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^ y p a d k , których widownią był dnia 14 b. m. 
70ek krakowski i sąsiednie ulice, posłużyły wię- 
8*ości Rady miasta za powód, a właściwie za 

do uchwalenia wniosku wzywającego pre- 
^ e n t a  miasta, aby lokalu w ujeżdżalni miejskiej 
Ie udzielał na zgromadzenia partyi socyalnej. 
^chw ałę tę podyktowały namiętności polity­

c e  wbrew wszelkim względom, które uszano- 
nakazywała przezorność i takt polityczny. 

Większość R id \ miasta stoi na wprost prze- 
Wnem stanowisku, a nawet, że w Radzie nie 

,.*siada nietylko żaden członek stronnictwa socya- 
r% cznego, ale nikt podzielający dążenia i zapa­
kowania tego stronnictwa, na to nie potrzeba 

tak jaskrawego dowodu. Już w nader skro- 
> e j  i potulnej uchwale, polecające] preayden- 
*®Wi, ab^ z powodu zajść niedzielnych uczynił 
r  ffne kroki u władz, zastrzeżono dostatecznie,

. fiada miasta nie miała zamiaru stanąć po stro- 
tych, którzy w ujeżdżalni odbywah zgronaa- 

?.ł,'Uie i jak twierdzi władza bezpieczeństwa pu- 
znego, mieli zamiar odbyć pochod i urządzić 

‘Uifestacyę. Natomiast Rada miasta nie jest 
^ U n a łe m  do sądzenia kierunków politycznych 
J Wydawania na nie wyroków, a dobro gminne 
^ i e j e  dla wszystkich obywateli i mieszkańców 
JSta bez względu na to, jakie mają przekona­
j ą  polityczne. Większość Rady, kierując się nie- 

ćeią ku stronnictwu, którego zasad również i 
y nie podzielamy, wniosła pierwsza, wbrew gło-

|  przez siebie zasadom, nietoleiancyę poli- 
JCzną na sai? obrad reprezentacyi gminnej, a 

i ^ 6« kiedyś zmieni się skład Rady i uchwały 
UiLW ten 8am sposób zwrócą się przeciw stron- 
ki^Wu, które dziś zasiada w większości, to cierp- 

owoce, jakie temu stronnictwu zgryśc przyj- 
będą zbiorem dzisiejszego posiewu.

; lta<*a miasta nie jest ani powołaną, an. dość 
.**%) aby wytępiać socyalizm. Pozostawić to po- 

władzom bezpieczeństwa publicznego, któ- 
4 zajmują się tern z niesłychaną gorliwością, 

skutkiem wręcz przeciwnym. Sporu po- 
C(J y socyalistami a jcałem poza nimi stoją- 
l 01 Społeczeństwem również nie rozwiąże kra- 

Wska Rada miasta swojeini uc' wałami, tak sa- 
, jak nje potrafi niemi zdmuchnąć z w idow i. 
J* Iata socy»J.7,mu i jego zwolenników. Wielki 

r 0 to, po czyjej stronie prawda, pomiędzy ni- 
H .a uami, rozstrzygną dopiero przyszłe czasy. 
Hiinf1 Eami którym brak najważniejszego przy- 
8tf f otrzebnego w urzędzie sędziego —  bez- 
a ° ^ n°ści. Rada miasta, odmawiając lokali gmin- 

ua zgromadzenia partyi socyalnej, nie po- 
nawet zapobiedz temu, aby zgromadzenia 

. Ie nie odbywały się w naszem mieście. S tron- 
M tw 0 socy,. styczne nie odstąpi wcale od za- 
®*laru odbywani* zgromadzeń dlatego tylko, że 
“ie mogą się odbywać w gmachach miejskich.
. isgo pow "du nie może również władza bez- 

ib-czeństwa publicznego zabronić odbywania zgro- 
®aJzeń dozwolonych w myśl ustawy. Znajdzie 

Wreszcie w Krakowie lokal na takie zgroma- 
lE«nia, a gdyby go brakło, pozostają jeszcze zgro- 
M z e n ia  pod gotam niebem. Ozy jednak będzie 
korzystniej dla bezpieczeństwa publicznego na 
które Rada miejska powołuje się w swojej uchwa- 
ie, jeżeli zgromadzenia takie odbywać się będą 
^  lot alach, w których nabyć można napojów 
r°zgrzewających lub pod gołem niebem, gdzie o 
0-t'zymanie porządku o tyle ri łniej ? ̂  Kto wie. 
^ y  zjtych powodów sama władza bezpieczenstwa 
“i® będzie się ubiegać o cofnięcie zakazu, jaki 
Wydała Rada miejska. Wszak dla niej o wiele

łatwiej utrzymać porządek w zamkniętym lokalu, 
niż pod gołem niebem, a dla porządku publicz 
Dego rodzi się niebezpieczeństwo z chwilą, gdy 
zgromadzenia takie odbywają się w lokalach, 
gdzie łatwo o podniecenie umysłów — trunkiem. 
Pocóż więc ów zakaz, jeżeli nie dla dogodzenia 
namiętności politycznej ?

Bodaj czy Rada miasta Krakowa nie jest je­
dynym wyjątkiem. Nie spotkaliśmy się bowiem 
nigdzie z podobnym zakazem, a przecież zgro 
madzenia socjalistyczne odbywają się po wszyst­
kich miastach. Zgromadzenia te w Krakowie nie 
dały nigdy powodu do żadnych poważnych zajść 
a i w niedzulę, dopóki zgromadzeni znajdowali 
się w ujeżdżalni miejskiej, nie było żadnego s ta r­
cia pomiędzy nimi a władzą, któreby zagrażało 
bezpieczeństwu publicznemu. Że zaś następnie 
zarządzenia władz zwróciły się przeciw spokoj­
nym obywatelom, me biorącym udziału w zgro­
madzeniu i nie mającym zamiaru należeć do 
tłumnego pochodu, to wynikło nie z faktu, że 
zgromadzenie się odbywało i nie z faktu że za 
miarzono, jak twierdzi dyrekeya policyi, pochód 
na rynek, ale z tego, że zarządzenia władzy były 
błędne i nieodpowiednie. Dopóki własność m iej­
ska przez zgromadzenia nie b jla  narażoną na 
szwank, dopóki zgromadzenia te nie zagrażały 
same w sobie bezpieczeństwu obywateli i mie­
szkańców miasta, dopóty Rada miejska nie miała 
najmniejszego powodu zakazywać udzielania lo­
kalu, zarówno z powodu obszerności, jak i ze 
względów policyjnych najodpowiedriejszego.

Wszystko zresztą, co nosi na snbie cechę ni- 
czem nieusprawiedliwionego prześladowania wy­
wiera wprost przeciwny skutek, zamiast oustrę- 
czać i przygnębiać, jedna p rnzelitów i podnieca 
energię. Taki także skutek będzie miała uchwala 
Rady miejskiej, a jeżeli pomiędzy częścią ludno­
ści miasta a jej reprezentacyą rozpocznie się 
walka, jeżeli te tysiączne tłumy, gromadzące się 
na we. wanie partyi socyalnej, zapałają niechęcią 
do Rady i tego obywatelstwa, które stanie po jej 
stronie, to walka taka, ani powagi, ani znaczen.a 
nie nad i ciału, które stojąc na straży dobra mia­
sta, dla wszystkich jego mieszkańców powinno 
mieć jednę miarę i jeden wymiar praw.

K w p o p r a a  j in .M o r m y " .
W ie d e ń ,,  18 października.

(?) Nadesłane wam telegraficzne wiadomości 
o dzisiejszem posiedzeniu Koła polskiego, muszę 
uzupełnić niektóremi szczegółami. Wniosek ks. 
K o p j c i ń s k i e g o  w sprawie cylejskiego gimna- 
zyum w dosłownem brzmieniu opiewa :

„Poleca się prezydyum Koła:
1) Zapytać prezydyum zjednoczonej lewicy nie­

mieckiej, należącej jako równorzędny czynnik do 
koalicyi, czy istotnie będzie głosowała przeciw 
wniesionej przez rząd 56 pozycyi budżetu wyno­
szącej na V. roku ledwo 1.500 złr. na utw orze­
nie państwowego niższego gimnazyum z nie- 
miecko-słoweńskim językiem wykładowym w Cylei.

2) W razie twierdzącej odpowiedzi porozumieć 
się z klubem H o b e n w a r t a ,  aby tenże wraz 
z Kołem polskiem głosował za 56 pozycyą bu­
dżetu, a zarazem głosował p r z e c i w  w s z e l ­
k i m  pozycyom budżetu, które odnoszą się do do­
stawania gimnazyów z językiem wykładowym nie­
mieckim w okręgach o mięszanych narodowo­
ściach.

3) Podziękować ministrom  M a d e y s k i e m u  
i P l e n e r o w i ,  iż idąc za zasadą sprawiedliwości 
naprawili błąd poprzedniego ministeryum i choć 
w części uczynili zadość potrzebom S ł o w e ń ­
c u w w południowej S t y r y i większość mieszkań­
ców tworzących. “

Nie potrzebuję wam dodawać, że ks. Kopyciń- 
ski „den Regierungsfreundlichenu w Kole posta­
wieniem tego wniosku przyjemności żadnej nie 
wyrządził. Prezes Koła Z a l e s k i  odroczył 
wprawdzie dyskusyę nad tym wnioskiem aż do 
obrad Koła nad etatem ministerstwa oświaty — 
zdaje mi się jednak, że Koło wbrew swojej woli będzie 
się musiało przeatem  tą.kwescyą zająć. Słychać bo­
wiem, żr „acyouały niemi ckie mają zamiar sprawę 
tę poruszyć na jednem z najbliższych posiedzeń 
l^by,* przyczyn chcą wykazać dwu/naczność sta­
nowiska, jaką lewica w tej spraw ie zajmuje, nadto 
chcą i n t e r p e l o w a ć  m i n i s t r ó w  z a s i a d a ­
j ą c y c h  w g a b i n e c i e  j a k o  m ę ż o w i e  
z a u l a n i a  l e w i c y ,  d l a c z e g o  g ł o s o w a l i  
z a  w s t a w i e n i e m  w budżet pozycyi, dotyczą­
cej gim nazjum  cylejskiego.

Słoweńscy posłowie, którzy wystąpili z klubu 
H o h e n w a r  t a , również się ponoś do boju szy­
kują, a Młodoczesi obiecali im dzielnie sekundo 
wać. Gotdwo być gorąco —  a w każdym razie 
racyę miał prezes Koła, Z a l e s k i ,  zauważywszy 
we wstępnem swojem przemówieniu Da pierw 
szem posiedzeniu Koła polskiego w bieżącej sesyi 
parlam entarnej, „że miodowo miesiące koalicyi 
już m inęły“.

W sprawie ustawy konkurencyjnej, o której 
wam również pobieżnie w telegramie wspomnia-L 
ł e m , ks. K o p y c i ń s k i  postawił następuiący 
w niosek:

„Koło polskie uchw ala: Poleca się prezydyum 
Koła postarać się o to :

1. Ażeby zmiana ustawy konkurencyjnej w myśl 
uchwał i rezolucyj sejmowych został* przez rząd 
przeprowadzona.

2. Ażeby wniosek ks. R u c z k i w tejże 6amej 
sprawie przyszedł tego roku do pierwszego czy- 
tauia.

3. Ażeby tysiące petycyj w tej sprawie z kra­
ju nadeszłych, przekazano komisyi prawniczej do 
załatwienia1*.

Z powodu powyższego wniosku oświadczył mi­
nister M a d e y s k i ,  że rząd dlatego dotychczas 
nie mógł uwzględnić wniosku ks. R,u c z  k i ,  bo 
wniosek ten narusza autonomię Kości *ła.

M inister zwołał z tego powodu mężów zaufa­
nia wszystkich klubów i znalazł sposób załatwie­
nia sprawy b e z  naruszenia autonomii kościoła. 
Do dwóch tygodni przedłoży rząd nową ustawę, 
według której właściciele dóbr ziemskich w obrę­
bie swej parafii zmuszeni będą konkurować na 
budynki plebańskie i kościelne.

Prezes Koła. Z a l e s k i ,  imieniem Koła po­
dziękował ministrowi za tak korzystne załatwie­
nie sprawy.

N a s tę p n ie  ukończono dyskusyę n acl projektem 
rządowym do kodeksu k a rn e g o  > uchwalono 
p r z e j ś ć  do  d y s k u s y i  s z c z e g ó ł o w e j

Na końcu posiedzenia wnieśli posłowie dr. S o- 
k o ł o w s k i  i dr. W e i g e l  znaną wam z tele- 
gram u rezolucyę w sprawie zajść krakowskich.

P r z e c i w  odniesieniu się w tej kwestyi do 
m inistra spraw wewnętrznych oświadczvł się ks. 
C h o t l i o w s k i ,  j a k  w i a d o m o ,  c z ł o n e k  
k r a k o w s k i e j  R a d y  m i e j s ^ * 6 ).’ “  mo‘ 
tywując to swoje postępowanie tem, że był na 
zwołanem ad hoe posiedzeniu krakowskiej Bady 
miejskiej, gdzie się o szczegółacu rożnych o

wiedział i nie uważa, żeby „ d l a t e g o ,  ż e  j a  
k ą ś  b a b ę  p o s z t u r k a n o * 1 — wdrożyć miano 
dochodzenie.

Jutro przed południem ma być posiedzenie 
korrisyi parlam entarnej w tej sprawie, przy któ­
rej będą obecni posłowie: S o k o ł o w s k i ,  We i -  
g e l  i ks. C h o t k c w s k i .  Ten ostatni poda 
znane mu szczegóły, na które z pewnością Kra­
kowianie bardzo będą ciekawi.

O ile posiedzenie to nie będzie poufnem (bo 
tak zwykle bywa, gdy chodzi o rzecz obchodzącą 
ogół), nie omieszkam wam donieść o jego prze­
biegu.

Wieści o carze.
Cała prasa europejska znajduje się obecnie pod 

wrażeniem wiadomości, jaką P raw it. W iestn ik  
podał urzędownie o pogorszeniu się zdrowia cara. 
Wiadomość tą sama przez się brzmi już niepo­
myślnie, a okoliczności, wśród których opnbliko- 
waną została, nadają jej tem większą doniosłość 
Przez dług< czas bowii m urzędowy dziennik ro­
syjski nie podawał żadnej wiadomości o stanie 
zdrowia cara, a pośrednio starano się utrzymać 
ogół w przekonaniu, że choroba cara wcale nie 
jest groźuą. Tymczasem niespodziewanie P raw it. 
W iestnik  ogłasza buletyn, podpisany pi zez czte­
rech przybocznych lekarzy cara i stu 'erdzajacy, 
że stan choroby nie polepszył się, a siły chorego 
opuszczają Wiadomość tę podano w nadzwvczaj- 
nem wydaniu urzędowego dziennika natychmiast 
po sprotokółowaniu dyagnozy przez lekarzy. Sam 
ten pośpiech był już nader znaczącym ; to też 
wszędzie wyprowadzono stąd wniosek, że stan 
cara jest bardzo groźny i wypowiedziano dom nie­
manie, że car nie będzie mógł zapewne pojechać 
do Korfu. T

Świeżo nadeszły nowe wiadomości, potwier­
dzające te przypuszczenia. Wczorajszy telegram 
Agencyi Północnej doniósł wyraźnie, że stan 
zdrowia cara z n a c z n i e  s i ę  p o g o r s z y ł  i że 
upadek sił i osiaoienie serca p o w i ę k s z y ł o  
s i ę. Doniesienia Agencyi Północnej, jak wiado­
mo, mają charakter co najmniej półurzędowy, ą 
w kwestyi tak ważnej — nie podobna przypu 
ście, aby Agenpya  podała wiadomość bez pozwo­
lenia, a nawet V z  wyraźnego polecenia rządu. 
A więc dzisiaj nie ulega już najmniejszej wątpli­
w ość, że stan cara jest bardzo groźny i o po­
dróży cara do Korfu nie ma jnż mowy. W praw ­
dzie telegramy z Aten wciąż jeszcze donoszą o 
przygotowaniach czynionych w Korfu na przy­
jęcie cara, ale niczego to nie dowodzi, gdyż przy­
gotowania nie mogą być ‘tam zaniechane, dopóki 
z Liwadyi nie nadejdzie z urzędu wiadomość, że 
car postanowił zaniechać wyjazdu do Korfu. W i­
docznie rozkazu takiego jeszcze nie wydano. 
Oczywiście jednak obecny, stan cara nie pozwala 
na tak nurzącą podróż; lekarze uznają, że było- 
b to bezskuteeznem, a dla chorego w wysokim 
stopniu utrudniającem, a więc dla zdrowia szko- 
dliwem.

Podobno cała rodzina caiska wezwana zo* ała 
do Liwadyi i jak zapewnia korespondent K oln. 
Z tg . , znajduje się już w drodze. Jeśli tak lest 
istotnie, dowodziłoby to, że niebezpieczeństwo jest 
tak bliskie, iż otoczenie cara lada chwila spodzie­
wa się katastrofy.

W każdym razie car jest niezdolny do rządów 
i lada dzień spodziewać się można wiadomości o

ustanowieniu regencyi lub zastępstw a, lub też o 
śmierci c a ra , a więc o zmianie tronu w Rosyi. 
Ewentualność a jest ważnym czynnikiem sytua- 
cyi politycznej, której nadaje znamię niepewności, 
zwłaszcza że przekonania carewicza—następcy tro­
nu znacznie się różnią od zapatryw ań cara A le­
ksandra I I I , zachodzi więc pytanie, czy zmiana 
tronu w Rosyi nie pociągnie za sobą zmiany 
w ogólnym kierunku polityki rosyjskiej. Car A ie- 
ksander I I I  umiera z troską o przyszłość pań­
stwa i dynastyi, gdyż carewicz Mikołaj wydaje 
mu się zbyt wolnomyśinym i nie dość przywią­
zanym do tradycyi dynastycznych. Rozdwojenie 
pomiędzy carem a carewiczem jest tak znaczne, 
że dało nawet powód do jogłosek, jakoby car 
nosił się z myślą usunięcia carewicza Mikołała od 
tronu i przelania praw monarszych na trzeciego 
swego syna M i c h a ł a .  Pogłoskę tę podaie duń­
ski dziennik P olitiken , notujemy ją z obowiązku 
publicystycznego, ale musimy zaznaczyć, że wy­
daje nam się ona nieuzasadnioną.

Suworin i Polacy.
K orespondent D z, Pozn. pisze z Petersburga.
„Obwmianie wszystkich „innowierców1*, a g łó­

wnie Polaków, należy do czynów wysoce patryo- 
tycznych. Jak  wiemy. p. Suworin na tem polu 
położył niespożyte zasługi, ale do podłości którą 
poniżej opisuję, dotąd przy najmniej nie zniżył się 
jeszcze nigdy. Obrzucił uasze społeczeństwo obel­
gami, podsuwał policyi tematy do podejrzeń i ob- 
winień, ale trzymał się w tem wszystkiem etyki 
policyjnej rosyjskiej, uważającej denuncyacye za 
najpafryotyczniejszy z o bo w lązLów prawosławnego 
poddanego białego cara. Dziś jednak p. Suworin 
przekroczył granice nawet tej aprobowanej przez 
rząd carski niecnej względem nas polityki. Oto 
co czytamy w dzisiejszym numerze organa p. Su- 
worina \Nowoje W rem ia  nr. 6676 z d. 29 w rze­
śnia st. s t .) :

„Komu w Petersburgu żyć dobrze? W Peters­
burgu dobrze żyć Polakom, których coraz więcej 
zjawia się w szeregach czynowuik^w i w szelkiej 
urzędników. Spójrzcie, naprzykład. na drogę. 4ni- 
kołajewską: Gnoiński, Słobodzióski, W robiewssi, 
Malewski, Podgórscy, Chalecki, Sokołowski i t.-d. 
bez Końca. Zajrzy,(ie następnie do kontroli p*h- 
stwa. zarządzanej przez takiego prawdziwie pesy|- 
sk.ego człowieka, ak T. J P ilippow : Ciechanow­
ski, Godziszewski, Zim ow ski, Janowski, Rogowski, 
Rabcewicz, Żeromski Markowski, Tomkiewicz. 
Syezety liski (?) i t. p.  O wydziale komunikacyi albo
0 adwokaturze petersburskiej nie ma co nawet 
m ów ić: tam  ju t  dawno Polacy czują się jak 
v domu. Szkoda tylke że W arszawa w ogolę 

Polska, nie odznacza się dla Rosyan Uką gościn­
nością jaką Petersburg odznacza się względem 
Polaków. “

św iat cały już przekonał aię o wartości głośnej 
nie tak dawno „intrygi polskiej”, której p. Snwc- 
rin poszukiwał nawet w polskich „serdelkach1*
1 .babach“ Wielkanocnych, gdyż nigdzie znaleźć 
jej nie mógł, przekona się więc wkrótce i o war­
tości. ubecnych niecnych jego podszczuwań. Stało 
sie teraz wiadomem, że nędzpy ten artykulik nie 
jesi bynajmniej wystosowany przeciwko wyliczo­
nym ŵ  nim urzędnikom, ale przeciwko tednemu 
tylko i to niewymieuionemu właśnie z obawy, 
że jako bard.o wysoko postawiony mógłby p. Su- 
worinowi dość łatwo nsia zamknąć. W sferach 
czynowników, sztucznie połykających duch prawo-

B e z w z g l ę d n y .
P O W I E Ś Ć

przez

K A Z IM IE R Z A  R O JA N A .

27 (Ciąg dalszy.)
Pewnego poobiedzia siedzieli oboje dawnym 

W yczaić ~ -~ i-  i czytali sonety Mickiewi-^ y c z a S 0 naPCganku i czy tali sonety Mickiewi- 
?7a- Tym razem czytała Ir k a ,  g d yż Leszek dnia 
f .8 °  czerwień ze miał oczy i skarżył się na lek-
kle zapalenie.
, —7 L e s iu  rzekła Irka zamyśliwszy się na

chwilę powiedz mi jeszcze jedno....
O cóż ci chodzi ?

Irka otrzęsła 8 i ę -z niemi}ego wrażenia. P ra ­
wdopodobnie ujrzała znowu Leona przed sobą.

-  Nie, nie chcę już ni0 -  odparła spuszcza­
n e  wzrok na książkę 

|— Dlaczego ?

czytaim^Ha6̂ ? ’ ^  *°i niedorzeczność. Nie ma co^ 
czytał™ podniosła książkę ku oczom i

Jeszcze wielka a już pusta Giraiów dziedzina! 
Zmiatane czołem baszów a«„i ■J- !
Sofy, trony potęgi, miłości sch^o^Łn^R ’ 
Przeskakuje szarańcza, obwija .Kad f  ’ ’
Skróś ekien różnofSrbnych 'Y ow S 
Odzierając się na głuche ś c & l f ID8’- 
ajmuje dzieło ludzi w imię przyrodzeń*)161” 8’ 
pisze Baltazara głoskami „R u ina!“ 

ś" łku sali wycięte z m arm uru’ naczynie •
*o fontanna harem u: dotąd stoi cało, 

perłowe łzy sącząc woła przez pustynie:
>r^le  ̂ jesteś, o miłości, potęgo i chwało ?

0  1  n?£c*e trw arć na wieki, źródło szybko płynie ■ 
a n b o ! wyście przeszły, a źródło zostało....

—  Lechu, jakież to piękne... — odłożyła książ­
kę — piękniejsze jeszcze niż poprzednie. Powiedz 
mi, dlaczego ?

Leszek zamyślił się i odrzekł po chwili:
— Głębiej odczułaś tęsknotą zawartą w tych 

strofach i dlatego wydały ci się tem piękniej­
szemu

—  Jaką tęsknotę? — Zapytała dalej, namyśla­
jąc się.

—  Miłość —  ciągnął Leszek podniosłym gło­
sem, przejęty do głębi przecudownym obrazem 
mistrza Adama, —  miłość powinna trwać wie­
cznie, tymczasem źródło, płynące szybko, prze­
trwału ją, pozostało, gdy na ściany pustego przy­
bytku owej miłości powój wdziera się i wypisuje 
słowo „Ruina1*.... Zniszczenie tego, co było nie­
gdyś pięknem, przynosi tęsknotę po niem Mic 
kiewiez w obrazach przejrzystych a wypukłych, 
prawdziwie mistrzowskich nakreślił owo zniszcze­
nie, przeć wstawił mu daleko t ’ walsze życie źró 
dii- i, j ajfrhńflził w słuchaczu pytanie: dlaczego ta 
v  co jest najwzniośiejszem uczuciem i naj-

lir iiiłjużym ze wszystkich skarbów duszy czło- 
a, mija tak szybko? Odpowiedzią na to jest 

akihez serca, zwany tęsknotą — bo innej o^po 
wiedzi myśl człowieka dać nie może.

— Mówiłeś mi raz, że miłość w sw • m za- 
czarku jest również tęsknotą, pragnieniem... czy 
nie tak?

__ Niechybnie. G djbyśm y jednak szli wciąż 
da]oj i dalej, doszlibyśmy w końcu do wniosku, 
że wszelką radość, wielką przyjemność naszą 
nnorzedza pragnienie osiągnięcia takowej, czyli 
newnego rodzaju tęsknota. Tęsknota taka jest 
niekiedy daleko milszą, niżeli zdobyta rzeczywi­
stość ta  bowiem spowodowuje zwykle przesyt. 
Z tej'przyczyny pierwsza miłość, a- nawet począ­
tek miłości jest najwdzięczniejszą jej fazą. Iu  
tęsknota dochodzi do najwyższych granie.

— Początkiem miłości i jej zakończeniem jest 
tęsknota, a przecież jaka o lbrzym ia  różnica mię­
dzy jedną a drugą. , , , .

—  Bo źród ła  są  in n e . P ie rw sze j po czą tek  daje 
nadz ie ja  —  d ru g ie j zw ątp ien ie . Tn tęskn isz  „do 
tam  „ p o “.

Irena oparła głowę na dłoni.
— A tak — rzekła i po chwili dodała: 

Wiesz, o co chciałam cię pierwej zapytać ?
—  Nie w iem ; nie powiedziałaś przecież.
—  Słuchaj L esiu: czy można koebać dwa r a ­

zy w życiu?
Leszek namyślił się.
— Ale tak bardzo —  badała, —  tak nieskoń­

czenie bardzo... tak... alboż ja wiem, jak to po­
wiedzieć.

— Zależy to od usposobiema. To, czego okre­
ślić nie możesz, ja nazwę ślepą namiętnością, 
grą nerwów, egoizmem.... Są usposobienia nie 
umiejące maczej kochać, te więe kochają zwysle 
raz tylko; wszelako mimo całej gwałtowności 
uczucia miłość ich nie jest najpiękniejszą.

— A jestże jaka piękniejsza od niej?
— J'ast.
Oblicze Irki ożywiło się.
—  Powiedz mi, jaka?
— Piękniejszą będz e ta, k óra daje wszystko, 

a niczego w zamian nie żąda... ta, przy której 
siła poświęcenia równoważy się jej własnej sile.

Irena popadła znów w zamyślenie.
— A Uk.... Słuchaj Lesiu, a gdyby ta miłość 

szlachetna połączyła się z tą gwałtowną, *o co?
—  To dałaby zapewne w wyniku miłość naj­

szlachetniejszą : ideał miłości.
—  Dobrze. A jeżeli ktoś w życin raz kocha

1 aką najszlachetniejszą, czy byłby wstanie kochać 
po raz wtóry tak samo?

— Zdaje mi się, że byłby.
—  Pod jakiemi warunkami?

— Musiałby najpierw stracić zupełny szacunek 
dla osoby umiłowanej.

Irena dała znak oczyma, że rozumie i wy­
szeptała jakieś słowo, którego Leszek nie do 
słyszał.

—  Co mówisz ? — zapytał.
— Nic, nic.Ą Więc musiałby najpierw stracić 

zupełny szacunek,
— Tak. Czyli inaczej, musiałby zabili w sobie 

namiętność. Następnie musiałby natrafić na inną 
osobę, o wiele wyżej stojącą od pierwszej... szla­
chetniejszą, być może piękniejszą.

— O piękniejszą trudno — pomyślała Irena.
—  Czy powtórna miłość — ciągnął Leszek 

dalej — byłaby zupełnym odrodzeniem pierw ­
szej tego nie wiem, przypuszczam, że nie. Każ­
de powtórzenie stępia wrażliwość i czyni ją wię­
cej wytrzymałą, dojrzalszą — natomiast miłość 
powtorna może być daleko trwalszą i ezlache- 
tniejszą, cbociaż mniej świeżą i uroczą.

— Ale koniec końcem kochać można dwa ra­
zy w życiu.

— Można.
— Słuchaj L^siu. A dlaczego miłość w m ał­

żeństwie zwykle słabnie, schodzi niejako do po­
ziom u? Wilzisz... ja  dlatego o to pytam, bo wy­
daje mi się, że gdy się wyjdzie za mąż, bez te| 
prawdziwej szczerej, ślepej miłości i gdy póź­
niej ta ponownie roztloua iskra przygaśnie jesz 
cze i obińży się, w takim razie myśl i serce po­
winno wciąż powracać do dawnej, pierwszej mi­
łości. A taki powrót, jest przecież nieszczęściem 
w rodzinie.

  Mylisz się. Przedew szjstkiem  wyszłaś z fał­
szywego założenia. Prawdziwa miłość w malżeń 
stwie nie przygasa nigdy, ani obniża się; praw­
dziwa miłość zwyczajnie spoczywa tylko, ukryta 
jak skarb, pod zamknięciem. Bjgaty człowiek bę- 

| dzie zawsze bogatym, choćby chodził ubfany u

bogo i niewytwornie miał dom urządzony. Praw 
dziwa miłość wybucha od czasu do czasu w mia 
rę potrzeby, w chwilach głębszej podniety — 
oogacz czasem raz na miesiąc tylko otwiera sw< 
szkatuły, lecz za to sypie z nich samo szczer 
złoto. Jeżeli więc trafisz na bogacza, myśl twojs 
mimo powszedniości życia, nie wróci do pierw 
szego ideału.

Irka westchnęła głęboko i przez dobrą chwil 
m ilczała; nagle ożywiła się i zapytała:

— Lesiu, powiedz mi, czy są leszcze na świi 
cie ludzie, podobni do ciebie?

— Pewnie że są —  uśm iechnął się Mazur. -  
Czemu o to pytasz?

— Bo ty jesteś prototypem bogacza serca.
— Frazes, moja p a n i!
Być może, że Irka już obecnie doszła do prz< 

konania, o ile zacniejszym i szlachetniejszym bj 
Leszek od Leona i o ile bardziei zasługiwał n 
miłość, być może, że chwilami żałowała nawe 
czemu nie pokochała tego bogacza serca, lei 
serce swe w całości oddała nędzarzowi uczuć ? 
być może — jednakowoż L Qon zbyt jeszcze głi 
bnko przenikał ją i zespalał się z jej wspomnii 
niami, aby go doszczętnie z pamięci wykreśl 
mogła. Rany duszy są zwykle głębsze, niż ciał 
na zaoliżuienie ich trzeba dłuższego czasu.

A czas ten p łjn ą ł powoli; dzień jeden, sp 
dzony na rozmyślaniu, podobnym był do drugi 
go, jak dwie krople łez staczających się po j 
godach opuszczonej panienki, a wlókł się tak tr 
dno. tak ciężko.. Godziny wydawały się Tret 
tygodniami tygodnie wiekami.

(C. d. n.)



i Nr. 289. N O W A  E E P O K  A. Kraków, 20 Października 1894.

sławia i urzędcjwnie mu oddanych, nom inacja 
Bolesława Małe new skiego na stanowi dro dyre 
która kancelaryi kredytowej m inisterstwa finansów 
wywołała szereg zawiści i niezadowoleń. Uze­
wnętrznić jej, wobec tego. że p. m inister finan 
sów, który wyniósł p. Maleszewskiego na wysoką 
posadę, jest dziś wszechmocny — nie sposób 
Wynaleziono więc drogę pośrednią —  i oto zja 
wił się powyższy artykuł jedynie w celu zwróce­
nia uwagi na nominacye Polaków na jakiekolwiek 
nieco wyższe stanowiska w hierarchii urzędniczej. 
P. Suworin, pozostający na usługach p. Wittego, 
nie m ógł wprost wystąpić przeciwko rozporzą 
dzeniu tego ostatniego, uciekł się więc do powyż­
szego niecnego sposobu “

Sprawy miejskie.
(Posiedzenie B u d y  m iejskiej z dnia 18 paździer  

nika).
Posiedzenie zwołane na godzinę 5 przyjętym 

jnż trybem  rozpoczęło się po godzinie 6 i to przy 
najściślejszym komplecie. Są członkowie Rady 
stale obecni w mieście i nie chorzy, ni poczu­
wają się wszakże do obowiązku zawiadomienia 
prezydenta, iż na posiedzenie przybyć nie mogą. 
Skutkiem tego pilniejsi przybywszy na oznaczony 
czas tracą darmo godzinę lub więcej, a jak wia­
domo wiele posiedzeń wcale nie przychodzi do 
skntku ze szkodą spraw  miasto obchodzących

Przewodniczył prezydent p. F r i e d l e i n .  Na 
wstępie udzieliła Rada urlop do końca b m. p. 
Karolowi Knausowi. Jako sprawy naglące imie­
niem sekcyi gospodarczej adjunkt magio ratn p. 
B a n a ś  przedłożył wnioski o nabycie gruntów 
celem rozszerzenia ulicy Nad Rudawą Rada 
uchwaliła nabyć od p. J izefy  Gładyszowej 32 są ­
żnie i od p. Jana Zygmuntowicza 52 sążnie g ru n ­
tu w tej ulicy, po cenie 10 złrt za sążeń kwa­
dratowy. Do podpisania kontraktów oprócz p re ­
zydenta upoważniła Rada pp. Rottera i dra Haj- 
dukiewicza. Koszta kontraktu poniesie gmina.

Również jako sprawę nag lącą , imieniem tejże 
sekcyi, inspektor budownictwa p. W d o w i s z e w -  
s k i  przedłożył wniosek o przyznanie kwoty 300 
złr. na naprawienie chodników asfaltowych pod 
arkadami i wewnątrz hali Sukiennic. U chw a­
lono.

Z porządku dziennego imieniem sekcyi szkol­
nej radca mag. p. T u r n a u  przedłożył wniosek- 
Podanie obywateli m. Krakowa o zaprowadzenie 
jednorazowej nauki w szkołach ludowych odstę­
puje Rada miasta Radzie szkolnej okręgowej, 
oświadczając się za zaprowadzeniem jednorazowej 
nauki w szkołach ludowych m. Krakowa.

R. m. dr. K o h n  zapytuje, czy postanowienie 
to stosować się ma do wszystkich bez wyjątku 
szkół ludowych miejskich i pragnie, aby nie by­
ło w tej m itrze żadnej różnicy, trafiło się bo­
wiem , źe, przez pomyłkę zapewne krajowej Ra­
dy szkolnej, dzieci w szkołach ludowych krakow ­
skich na Daj worze i Kazimierzu o dwa tygodnie 
przedłużony miały rok szkody. R. m. R o t t e r  
zaznacza, iż w Radzie Szkolnej okręgowej jest 
prąd przeciwny z^-rowadzeaiu jednorazowej nau­
ki w s ludowych a to ze względu iż dla
ze '  iii najmłodsze; wiekiem dziatwy nie będzie 
R ;• ' ” nem.

B . J o r d a n  opowiada genezę sprawy.
P e tjc ,*  wyszła od rodziców, a za zaprowadze­
niem jed razowej nauki w tych szkołach oświad­
czyło się przeszło 900 osób, między któremi są 
ludzie bardzo poważni, myślący nad tern, co pod­
pisują. Petycję  złożono do rąk dra Jordana. 
Przez trzy miesiące mówca starał się zbadać, jak 
się ta kwestya przedstawia gdzieindziej, t. j. za 
granicą, w Niemczech, i we Lwowie, gdzie od 
dwóch lat zaprowadzono jednorazową naukę w 
szkołach ludowych. W Prusiech ustawy w tym 
w zględ7ie nie ma, lecz wszędzie, gdzie w szko­
łach średnich jest Dauka jednorazowa, tam też i 
w ludowych ją zaprowadzono. W e Lwowie in ­
spektor szko'ny p. Baranowski oświadcza się za 
jednorazową nauką w szkołach ludowyoh. Pismo 
p. Baranowskiego, wykazujące korzyści z takie- 
kiego zarządzenia osiągnięte we Lwowie, odczy­

tano nu posiedzeniu Rady. Okazało się, iż p. Ba­
ranowski jest zasadniczo zwolennikiem jednora­
zowej nauki w szkołach ludowych.

R. m. dr. K a s  p a r e k  skutkiem uwaar dra 
Kohna przedkłada nas*ępują0ą rezolue.yę: Wzywa 
się sekcję szkolną, aby w drodze właśiiwej po- 
s tartła  się, iżby rok szkolny we w-szystkich szko­
łach Indowych miejskich, nie wyłączając szkół 
na Dajworze i Kazimierzu, kończył się równo­
cześnie.

R. m. dr. Sb P a s z k o w s k i  podnosi ujemne 
strony zaprowadzenia jednorazowej nauki w szko 
łach ludowych, gdyż dla wychowawców zarządze­
nie to może być wygodnem lecz tem większe 
przedstawia niedogodności dla dz'eci, im one są 
młodsze. Mówca doradza, aby Rada nie dawała 
stanowczego oświadczenia w tej kwestyi.

Dr. J o r d a u  oświadcza się stanowczo za nau

nowa kom isja za 
się n'tn zająć po

do-
ką jednorazową, znaiduje bowiem, iż suma 
rzyści z mej wyjływająea jest wyższą od 
strzegauyc-h stron ujemuych.

Prezydent p. F r i e d l e i n ,  jako przewodni­
czący Rady szkolnej okręgowej, oświadcza, iż to 
Rada szkolna krajowa zarządziła przedłużeuie ro­
ku szkolnego w szkołach na Kazimierzu i na 
Dajworz*. Co do jednorazowej nauki zauważa, iż 
w paru szkołach cofnięto j już. W 1886 r. mi j -  
ska kom isja sanitarna oświadczyła się przeciw 
jednorazowej nauce w szkołach ludowych, więc i 
obecnie trzeba będzie zasiągnąć opiaii tej miej 
skiej Rady zdrowia.

R. m. dr. Śt P a s z k o w s k i  oświadcza iż 
wstrzyma się od głosowania nad wnioskiem. Ra­
da wniosek sekcyi oraz rezolucję dra Kasparka 
uchwaliła.

N astąpił wybór 12 członków Wielkiego wy­
działu krakowskiej Kasy oszczędności. Na sk ru ­
tatorów powołał prezydent p p : Rehmana, Chy­
lińskiego, Rzącę i Nowack;ego. W ybrani zostali 
pp.: Chęciński (23 gł.), Kwiatkowski (23) Pasz­
kowski S tan;sław (30) Epstein 26) Kieszkow- 
ski Henryk (24) Rosenblatt Józef (28) Potocki 
Andrzej (23), Szpakowski (17), Pareński (27) 
B eringer (26) — ogółem 11. Następny nie otrzy­
mał wymaganej absolutnej większości głosują­
cych.

Następnie zarządził przewodniczący obrady po­
ufne przy drzwiach zamkniętych.

Na posiedzeniu ponfnem udzieliła Rada przy­
jęcia. do gm iny Józefie A nnie Nowakowej i J a ­
nowi Sadowskiemu, fotografowi.

którym obradowaćby musiała 
nim Izba poselska mogłaby 
w tórnie.

Rezolucje uchwalone przez nieustającą kom isję 
dla procedury cywilm j o których wspomniał 
wczorajszy telegram, opiew ają:

Zważywszy, że praktyczne k >rzyści reformy 
procesu cywilnego w równej mierze jak od treści 
odnośnych ustaw zależą także od szereg i dalszych 
ustawodawczych, administracyjnych i finansowych 
zarządzeń, bez których wczesnego przygotowania 
omówienia i przeprow. dzen a nowa procedura 
nie dałaby tej wzmocnionej siły bezpieczeństwa 
prawnego i ulepszenia sposol ów poszukiwania 
prawa, jaką zamierzono osiągnąć, wzywa się rząd 
aby:

1) po możliwie najszybszych obradach nad 
wniesionemi jnż projektami uregulował sędziow-

ko- ską służbę przygotowawczą i egzamiua sędziow-

Przegląd polityczny.
Kraków, 1 Q października.

O przebiegu konfęrencyj n z e "  śnieżących kln- 
oów parlam entarny, !; • r  rt-ze U .iów  rządu, 
ctóra odbyła się przedwczoraj u W i n d i s c h -  
g r .  t z a  * sprawie refe my wyborczej, brak do- 
lym czas szczegółowych wiadomości. Z posłów 
brali w niej udział pp. Z a l e s k i ,  H o h e n w a r t ,  
C u r o n i L i i R u s s ,  a obrady trwały trzy go­
dziny. N astępna konfereneya odbędzie się dopiero 
jutro t. j. w sobotę. Tymczasem ma się zebrać 
Rada ministrów, która podobno ma również zaj­
mować się kwestyą reformy wyborczej i oznaczyć 
stanowisko, jakie ma zająć rząd wobec nagłego 
wniosku p. P e r n e r s t o r f e r a .  O konferencji 
ze strony ofieyalnei donoszą iedynie, że się od­
była i że dalszy ciąg obrad odbędzie się w tych 
dniach.

Do projektu nowej ustawy karnej mają poprawki 
zgłosić nietylko posłowie, którzy do kom isji nie 
należeli, ale nawet członkowie komisyi. Wniosków
0 zmianę lnb uzupełnienie projektu ma być tak 
wielka liczba, że nadzieja szybkiego ukończenia 
tej pracy ustawodawczej coraz bardziej znika. 
Istnieje zatem zamiar skrócenia dyskusyi ogólnej
1 przyspieszenia odesłania projektu i zgłoszonych 
wniosków na powrót do komisyi. W skutek tego 
uchwalenie nowej ustaw y jeszcze w bieżącej ka- 
dencyi staje się wątpliwem, a tak cala sprawa 
jeszcze raz musiałaby przejść wszelkie stadya 
parlam entarne. Po ukonstytuowaniu się nowej 
Izby po wyboracb, które odbyć się mają już w r. 
1896, rząd musiałby na nowo wnieść projekt, nad

skie, odpowiednio do wymogów nstnego postępo­
wania i poczynił przy sądach apelacyjnych i są 
dach kolegialnych pierwszej instancyi odpowie 
dnie zarządzenia które zmierzałyby do przygoto­
wania młodzieży sądowej przez praktyczne ćwi­
czenia

2) pomnożył w sposób istotny liczbę auskul- 
taniów, posiadających adjutum, i wstawił w bud­
żet odpowiednie kwoty, aby po pewuym prze 
ciągu czasu adjutum mogło być podwyższone;

3) przedłożył c ia^m  ustawodawczym projekt 
ustawy, któryby w postanów ieniach instrukcyi są­
dowej poczynił zmiany, potrzebne wobec ni>wej 
procedury, a zarazem zawierał postanowienia 
zakresie działania „kancelaryi sądowej-1 i zasady 
wykształcenia urzędników, pracujących w sądo 
wych urzędach pomocniczych, jak niemniej ure 
gulował służbowe i materyalnie odpowiednie sta­
nowisko tych urzędników;

4) ze względu na potrzeby, wywołane nową 
procedurą, zbadał istniejący podział na okręgi są­
dowe (liczbę i obsadę sądów w różnych okręgach 
apelacyjnych) i tam, gdzie istniejący ro .kład są­
dów nie dorósł wymogom należycie zorgauizowa 
nego wymiaru sprawiedliwości, przeprowadzi! ko­
nieczne zmiany i odpowiednie sumy wstawił w 
b u d że t;

5) rozważył, w jakim kierunku zaprowadzenie 
us*nego postępowania wymaga zmian kon,»cznich 
w .stniejącym ustroju adwokatury i no tarja tu  
pizedsięwziął kroki, jakie okażą się uieuuilimoue 
mi na drodze ustawodawczej i administracyjnej.

W ybory w B elgii.
W wielkiem naprężeniu oczekuje Belgia w yni­

ka wyborów ściślejszych do Izby poselskiej, któ 
re odbędą się w niedzielę. Zaznaczyliśmy już w po 
przednim numerze, że wynik tych wyborów za­
leży w pierwszym rzędzie od postawy socyali- 
stów i podaliśmy rezolucyę Rady generalnej 
stronnictwa robotniczego, wzywającą robotników, 
aby w okręgach, w których wybór rozstrzyga się 
pomiędzy liberałami a klerykałami, głosowali na 
tych kandydatów, którzy dadzą przyrzeczenie że 
popierać będą żądanie zaprowadzenia powszech­
nego i równego dla wszystkich prawa głosowa­
nia przy wyborach komunalnych i do Rad pro 
wincyonaJnych.

Otóż z liberalnych kandydatów w Brukseli 
e d e n a s t u członków frakcyi p o s t ę p o w e j  

zgodziło się dać to przyrzeczenie; s i e d m i u  
zaś doktryner^w nie dało przyrzeczenia Skutkiem 
tego stronnictwo robotnicze udzieli swego popar­
cia tylko 11 liberałom w Brukseli. Usiłowania 
znanego przywódcy liberalnego J a n s o n a ,  ażeby 
skłonić robotników do głosowania za całą l ;stą 
kandydatów liberalnych, spełzły na niczem.

Z powodu niespodziewanego powodzenia so­
cjalistów, rozdwojenia pomiędzy liberałami i po 
stępowcami oraz sperów w łonie stronnictwa 
klerykalnego, zamięszanie pannje wielkie i wynik 
wyborów niepewny. Doszło do tego, że katolickie 
pismo Union wzywa l i b e r a ł ó w ,  ż«by głoso­
wali za kandydatami k l e r y k a l n y m i  we 
własnym interesie dla odparcia i zrównoważenia 
zwycięskiego socyalizmu. Oczywiście liberali nie 
pójdą za tom wezwani“ra. Inne klerykalne pisma 
dla powstrzymania umiarkowanych liberałów od 
kompromisu z socyalislami, starają się przedsta­
wić niebezpieczeństwo, zagrażające monarchi-

OtaaffarszawyiroloiM
oblężonej przez Moskali i Prusaków.

6 (Ciąg dalszy).

W tym czasie przesłał marszałkowi postano­
wienia (?) dworów londyńskiego i berlińskiego 
z powodu zamiaru pokoju Rosyi z Turkami — 
zapytując, co czynić. Odpisał marszałek, że trzeba 
się starać o przedłużenie tej wojny, że interesom
polskim ta wojna dogadza, że łatwo Portę na­
kłonić do dalszej wojny bo w. wezyr tego sobie 
życzy. Zapewniał, że tylko z królem były jego 
stosunki przez czas pobytu w Kurowie, że przez 
ten czas konw ersacji politycznych wcale nie prow a­
dził, zaledwo 10 listów napisał, a tych większa 
część prywatnych jego tyczyła się interesów. 
Kołłątaj przysłał mu buletyny, które n a m  (?) 
czytał, ale w nich nic nie było ciekawego.

Na tem przerwana ta szpiegowska relacya — 
brak końca. Kto ją  przesłał do ambasady mo 
skiewskiej ? nie wiadomo. Ktoś oczywiście z to­
warzystwa Potockiego, kiedy mówi, że Potocki 
czytał n a m te bnletyny. Pisał jednak ktoś taki, co 
może nie brał pieniędzy od Moskali, ponieważ 
podobnego pisma tej. relacyi — kw iłów branych 
pieniędzy — nie było.

Musieliśmy to wszystko przytoczyć jako do 
wód przeciw Kalince, który z oburzeniem ( f a ł -

j-rdy nie

s z y w e m !  i z ł o ś l i w e  m) wymawia Ignacem u
Potockiemu, że wchodz:ł  w porozumienia z Mo­
skalami. Że Ignacy Potocki m usiał dla wysądo- 
wania Moskali i odwrócenia ich względem Polski 
zbójeckich zamiarów i matactw króla jeździć do 
Petersburga, do Kaniowa, i z nimi wchodzić 
w stosunki — cóż dziwnego, przecież sam Mo­
skal Bułhakow m ó w ł o Potockim, że on o s z u ­
k a  ś w i a t  c a ł y ,  — ale żeby Ignacy Potocki 
mibł się skłaniać s z c z e r z e  do polityki mo- 
sk ewskiej w Polsce, to tylko tak sławny histo- 
ryograf n o w e j  s z k o ł y  s m o r g o ń s k i e j ,  jak 
Kalinka. n ó^ł o tem mówić —  czemu i sam

niezawodnie nie wierzył, a mówił tylko 
w celu poniżenia Ignacego Potockiego.

W reszcie Kalinka jest nielogiczny (co mu już 
wytknął ks. Stanisław  Załęski w Przeglądzie Po­
wszechnym), np. mówi że jedynie zdrowa jo 'i-  
tyka była króla. A jakaż była polityka króla? -  
trzymanie z Moskwą. Więc to, co pochwala k ró ­
lowi —  to samo gani Potockiemu. O ! żt by rze­
czywiście Ignacy Potocki skłaniał s ę do oolityki 
moskiewskiej — uwielbiałby go Kalinka ]). Jaki 
Kalinka historyk, przekona się czytelnik, j o ó- 
wnywając iego zdanie o Komarzewskim ze zda­
niem T. Korzona („W ew nętrzne Dzieje Polski1*). 
O charakterze Kalinki ob. Pamiętniki Adam a Mi­
chałowskiego, wydane w r. 1857 w I ondynie, 
p. t. „Trzyletni pobyt na Wschodzie**.

O uwielbianym przez Kalinkę p r z e m ą d r y m  
k r ó l u  Engelstrom  str. 56 pow iada, że gdy na 
obiedzie u króla wszczęła się była rozmowa o 
t e m , jakby oni zarabiali sobie na utrzymanie 
gdyby nie zajmowali obecnych wysokich stano­
wisk. król pow iedział: Oo do mnie, prawdziwie
nie wiem, jakbym  sobie w takim razie dał radę? 
Repnin, co znał doskonale króla, odpowiedział mu: 
Radziłbym W. Królewskiej Mości zostać t a n c -  
m i s t r z e m !

Jeszcze słuszniej mógłby mu poradzić, żeby 
został k u g l a r z e m !

Engelstrom  wielki znawca ludzi na str 53 o 
królu m ów i: jako m arszałek dworu mógłby był 
czynić honory w nieziówanie świetny sposób.

Otóż I. Potocki nietylko że nie skłaniał s ę do 
polityki moskiewskiej, jak chce K alinka, ale 
owszem , i samego króla marzącego o sojuszu 
z M oskalami, od Moskali odciągną! i sprowadził 
go na drogę patryo tyczną , na któ ej gdyby kró 
wytrwał, nie ściągnąłby na siebie hańby i prz - 
kleństwa narodu. Dowód to wszakże wielkiej 1 Po

')  Kalinka nietylko nielogiczny, ale i w sprzeez 
ności z samym sobą —  dosyć porównać jego „Ży 
wot Winoentego Tyszkiewicza** z jego „Sejmem 
4-letnim“. O „Listach z Kr.kowa** Kalinki nie ma 
co i mówić. Kalinka z ogoisPgo warchoła został aż 
czarnym upiorem.

tockiego mądrośei politycznej to przeciągnienie 
króla do sprawy n arod ow ej chociaż na ten czas, 
kiedy on był koniecznie 1 otrzebny do uchwale
nia konstytucji 3 maja. I- Potocki starał się i
Szczęsnego Potockiego sprowadzić na drogę ncz 
ciwą, od dawna starał się jak najściślejsze z pa­
nem Szczęsnym zawrzeć zw iązki, w nadziei, że 
obudziwszy w nim uczucia szlachetnej ambicyi, 
będzie mieć po sobie tak zamożnego p a n a ; po 
syłał n.iwet w tym celu do Szczęsnego brata 
swego Stanisław a; ale wszystkie te zamiary z dy­
mem nlecieć miały, coś innego już się tam świę
c i ło  z ł o w r o g i e  o h y d n e j u ż  mu  (Szczę
snem u) się snuły zamysły. (W spomnienia M. Cza­
ckiego str. 4 6 — 49). I Branickiego usiłował zje­
dnać dla Polsk i, bronił go nawet w tym celu 
z narażeniem swej popularności.

Słowem I. Poloc.ki wszystko z najwięk-zem 
poświęceniem i nurużetnem stę czynił żeby wszy 
stkich Polaków zjednoczyć w jednej wspólnej 
sprawie — obrony Polski przeciw Moskalom. I w 
końcu przez zawarty traktat z Prusam i zerwał 
wszystkie nici, jakienti się związali byli Polacy 
z Moskwą. I chociaż Prusacy nie d o t r z y m a l i  sło 
w a 1), z tem wszyslkiem traktat ten o sąg u ą ł cel 
główny —  odciągnięcie Polaków od Moskwy. B-z 
Moskwy przenigdyhy nie przyszło d-> upadku P.d 
-ki. A drogę do tego ul mo wała zdradliwa p rz \- 
jaźń moskiewska — dawna — Sasów. Cza- torysk eh 
króla i późniejsza ti. Ego wiek a — a 7a ua-zfeh cza 
sów Wielopolskiego S t a ń c z y k ó w  i historyków no­
wej smorgońskiej szkoły. (O. d. n.)

B ron isła w  Szwarce.

cznej formie rzędu ze strony koalicji radykalno 
socyalistycznej. N aturalnie jest to tylko m anewr 
wyborczy.

*) Jeśli v i i r  łorani Pm aey nie chcieli pomód« 
Polakom i nie ocho. i l  Polskę od ttpadkn — sami 
w następstwie za to ści. gin li i>a si bie sur wą ka­
rę Z 'Stając w przyjaznych z Polską stosunkach, 
Prusacy inn-libi' w ręku swoim losy Austryi i Mo­
skwy, i nie był by zgnieceni przez Napoleona. Pol- 
-ka sarna wprawdzie była be. s ilna, ale ktoby jej 
pomógł się podźwignąć, przez Polskę mógłby przyjść 
do największej potęgi. Pono i dziś Polska ma ta ­
kież samo znaczenie — że pr.eważy szalę na tę stro­
nę, z której pomoc otrzyma.

O wojnie chińsko-japońskiej.
Chwilowa cisza zapanowała na teatrze woiny 

wschoduiej; przynajmniej brak szczegółów o j i  
kiejś decydującej akcyi z jednej lub drugiej stro 
ny. Tymczasem szeroko i dftigo omawianą iest 
kwes ya i n t e r w e n c y i  m o c a r s t w  e u r o  
p e j k i e b  w sprawie tej wojny. Japonia dotąc 
;est wprawdzie zwycięską i ma wszelkie szanse 
wygranej, atoli zimowa pora roku nie dogadza 

Japończykom w dalszem prowadzeniu wojny. Dość 
powiedzieć, że w stolicy Mandżuryi, dokąd zdąża 
zwycięska armia japońska, mrozy dochodzą do 
40° R W tej porze roku są wszystkie drogi na 
wyżynie Mandżuryi zawiane zupełnie i pochód 
niemi byłby bardzo ryzykowny.

Jeponia nie chce zadowolnić się ofiarowanem 
jej przez Chiny zapłaceniem kosztów wojennych 

uznaniem niezależności Korei, domaga się ona 
co najmniej odstąpienia wyspy F o r m o z y .  W ro 
kowaniach między obu wojującemi państwami 
najwięcej interesowane są : A n g l i a  i R o s y  a. 
To też już dzisiaj wyłania się między obu temi 
państwami wiele kwestyj spornych, a zaostrzyły 
się one do tego stopnia, że raczej utrudniają za ­
warcie pokojn, niż do niego pomagają. Niemcy : 
A ustro-W ęgry zachować się mają n e u t r a l n i e  
nie chcąc na raz:e mięszać się w spory między­
narodowe !

Ciągnienie losow wystawowych.
(Dokończenie).

W  dalszym ciągu wygrały : złr.
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kraju wypadło ono niekorzystnie, wszystkie bo­
wiem wygrane w;ę.k<ze padły na losy sprzedane 
poza Galtcyą.

Kronika,

eń-
isy-
hi

K r a k ó w , 19 października.
Wyższe kursa dla kobiet im. Adryana Bara 

nieckiego. ykłady na wydziale literackim i przy­
rodniczym rozpoczną się z dn. 1 listopada

Na wydziale literaokim wykładają pp. prof. di 
Lewicki historyę p Iską, p : J  Szarłowski historyi 
powszechną, Dubieoki historyę literatury polskiej 
prof Czubek, prof. dr. Kawczyński i Potocki hisl 
ryę literatury powszechnej, dr. Górski i dr. Bień 
kowski historyę sztuki, dyrektor Nizioł zasady psy 
chologii i wychowania, pi 0f. ks. Pawlioki zarys 
storyi filozofii i etykę.

Na wydziale przyrodniczym w ykładają: pp. ar 
Wierzbicki matomatykę i poozitki astronomii, prof 
Tomaszewski fizykę, prof. Bandrowski ohemię, prof 
Szajnocha mineralogię i geologię, prof. Rostafiński 
botanikę i zasady biologii, JelskA zoologię, piof. Cy­
bulski fizyoh g ię , prof Buiwid higienę , Lippomau 
gospodarstwo domowe i wiejskie, p. Brzeziński ogro­
dnictwo i warzywnictwo, dr. Czeikaski zarys eko­
nomii społecznej.

Wpisy przyjmuje sekretarka p. T. Jarnntowcka 
kancelaryi kursów przy ulicy Karmelickiej 1. 15, 

pierwsze piętio, codzieó od godz. 10 do 12 rano i 
od 3 do 4 po południu.

Prrgramy ku-sów można otrzymać w kancelaryi 
kursów, oraz w księgami pp. Gebethnera i Spł. w 
Rynku głównym.

Towarzystwo opieki iiad uwolnionymi wię­
źniami w Krakowie. W niedzielę 21 b. m. w sali 
obrad Bady miasta w południe o godz. 12 odbędzie 
się zebranie oelem zawiązania i ukonstytuowania To­
w arzystw . Na zebrauie zaprasza starszy prokurator 

Szymonowioz.
Wiadomości osobiste. Arcyksiążę Leopold Sal­

wator wczoraj wieozór pospiesznym pociągiem prze- 
eohał przez Kraków wraz z małżonką z Wiednia 

do Lwowa.
Przyboczna Rada cłowa W ministerstwie han­

dlu w Wiedniu zwołaną została na dzień 20 i 22 
bm. Zamianowany radcą cłowym p. H. Fritsoh z 
Krakowa, na posiedzenia został zaproszony. Na po- 
rządkn dziennym jest rozstrzygnięcie zażaleń z po­
woda oclenia.

Na budowę gimnazyum polskiego w Cieszynie 
złożyła niesnsjoma s KróJcBtwa Polskiego 10 rubli 
oa ręce Tow. „Szkoły ludowej11.

Wieczorek Tow. muzycznego odbędzie się dnia 
25 bm.. tj. w czwartek w sali hotelu saskiego 

Z kasyna powszechnego. Pmgram wieczoru 
muzycznego, który się odbędzie jutro w sobotę, jest 
następujący: 1) Trio Beethowena w C-mull na for­
tepian, skrzypce i wiolonczelę, odegrają psni Hey- 
dowa, kapelmistrz p. Heyda i prof. Stingl 2) Śpiew 
solowy: a) arya z op. „Mignon* Thomana „Znasz 

ten kraj-*, b) „Z krainy snów** mazurek Mikul­
skiego, odśpiewa panna Myozkowska. 3) Solo na 
mepianie wykona młodziutka pianistka Z. J... 4) 

Komzaka „Dziewica marzy* i „Ueberseelig“ kwar­
tet smyozkowy. 5) Solo na wiolonczeli odegra prof. 
kons. p. Stingl. 6) D eklam acja, wypowie pauna 
Aniela Zawadzka, art dram 7) Romans A-dnr Ry­
szarda Wagnera odegra na skrzypcach p. Heyda.

„CaTatint* z opery Mayerbeera „Robert djabeł**, 
odśpiewa sopranistka p. Myezkot sk>. 9) Rnzeka 
trzy krótkie kwartety smyczkowe, a mianowicie: a) 
walc Meluzyny, b) „Kumoszki*, o) „Motyl**, fo­
ry charakterysi y zne. —  Początek o godz 7(2 wi*- 
czorem w sali hotelu Europejskiego.

Przedstawienie am atorskie odbędzie się jatm  
w sobotę w lokalu Czytelui kolejowej przy ulicy Lu- 
bioz 1. 15 , I pi tro. Rozpocznie: „Marcowy kawa­
ler*, krotochwila w 1 akcie J  Blizińsklego. Nastą­
pi: „Tajemnica*, fraszka sceniczna w 1 akoie St. 
Dobrzańskiego. Z&Końozy: „Złoty cieleo*, Komedya 
w 1 akcie S. Dobrzańskiego. Po przedstawienin za­
bawa tańcująca. Poozątfk o g di 7 ł/8 wieczorem.

Bagno poza ulicą AryaAską. W sprawie słu- 
sznych zatalsń na utworzenie bsgua poza ul. Arjań- 
ską, otrzymujemy z kompetentnej strony następujące 
wyjaśnienie :

Bagno pow.ctało wskutek zasypania rowów forty­
fikacyjnych przy diodie do Mogiły, a usunąć się je 
da iedynie I wyłącznie przez zbuduwauie kanału 
Roboty, które obecnie wykonują w ulioy Ary#ńskiej 
i Topolowej, z bagnem tem żadnego związku nie 
msją i chociaż wykonane będą, wcale go nie usuną.

Co do kanału to jedeu z inżynierów miejskioh, 
do którego kanały miejskie należą, jeszcze w leoie 
r. b. żądał od komisji kanałowej wyjednania kre­
dytu na ten kanał, ale go nie otrzymał. Dopiero w 
piątek duia 12 bm. wskutek wniosków budownictwa 
miejskiego uchwaliła komisja kanałowa wstawienie 
kwoty, potrzebnej na budowę w mowie będąoego 
kanału, w projekt budżetu na r. Iau5 .

Jeżeli więc Mjpierw sekcja ekonomiczna, potem 
skaibowa, a wreszcie Rada miasta cwotę tę (18 
tysięcy złi.) w budżeoie utrzymają, to budowa ka- 
nrłu w r. 1895 będzie mngła s ę rozpooząć. Obecnie 
jest to absolutnie niemoiliwem i nie ma wątpliwo­
ści, ie  bagno „zamarznie*, zanim osuszonem będzie; 
ale nie z winy u r  e lu bndownictwa miejskiego, ani 
jego członków, tyiko tyoh, co rowy fortyfikacyjne 
zasypali i tyoh, 00 pieniędzy na budowy kauału 
dotychczas nie dali.

Obrączkę Ślubna z rokn 1869, znsDztoną na 
ulicy Wolskiej, msze właśokiel odebrać za zgłosze­
niem u p Horonkiewicza przy ulicy Radziwiłłów- 
skiej 1 6.

Po wystawie. (W . D br.) L w ó w ,  18 psździer 
nika. Nadchodzą nieustanne podziękowania do dy­
rekcji wystawy. N. p. wydział Rady powiatowej 
chrzanowskiej nadeilst p’smo z wyrazami wdzię­
czności za ulgi, jakie pcc„yn ono wycieczce wło- 
•liańsitlej z owego po tiatn. Dzięki temu za p:enią- 
dze, pizezi a zone na wycieczkę, więcej niż się spo­
dziewano wlo-cian zwiedziło wystawę, która, jak 
ię w owem piśmie wyrażono, zrobiła na włośoia- 

nach takie wrażenie, iż będzie pnnktem zwrotnym 
w o ywatilskich pojęciach ludu.

WMe przedmiotów darowują wystawcy Muzeum. 
Dyrektor Marchwicki otrzymał od jednego z rz eź b ia ­
rzy w : edarunku model pomn ka „Unii lubelskiej* 
i darował go Muzenm Ossolińskich Fabiyka tkanin 
metalowych i wyrobów żelaznych p Chrzanowskiego 
z Warsz wy pozostawiła wyborną lektykę swego 
wyrobu i łóżko szpitalne do dyspozycji dyrekcji 
•  ystawy z proŚDą, aby je darowała jednemu ze 
szpitali lwowskich. Jest myśl ofiarowania tych przed- 
mi-tów lwowskiej stacyi ratunkowej.

0 kradzież literacką. Przed ławą przysięgłych 
we Lwowie toczył się przez dni parę uiekawy pro­
ces. Dr. Kont. Lewicki wydał słownik ruskiej ter-
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minologii prawniczej, a dwaj inni Rusini, pp. Andy- 
kowski i Gulaj rozpowszechnili wiadomość, że pra­
ca ta jest kradzieżą, źe miauowioie dr. Lewioki 
skradł manuskrypt, pozostały po zmarłym prof. śp. 
Ogonowskim, i ogłosił pod swojem nazwiskiem. Dr. 
Lewioki oskarżył ebn wymienionych o oszozerstwo. 
Lo rozprawy przywołano kilku świadków. Podsąduj 
twierdzili, że manuskrypt owego słownika widzieli 
u śp. Ogonowskiego, jako jego własną pracą. Po 
długich przesłuchiwaniaoh tak oskarżcnyoh, jak 
świadków strony oskarżającej, dr. Lewioki oofnął 
swoją skargę, ponosząo tern samem znaozne koszta
procesu. ,

Z krajowej Rady szkolnej. R»da szkolna kra- 
jowa uchwaliła na posiedzeniu z dnia 15 paź zier-

Przekształcić od 1 listopada 1894 szkoły ludo­
we: 3-1 lasową w G r z e g o r z k a c h  na 4-klas.wą;
1 klasowe w Kolbnszowej Górnej, Widełoe, Jezierza- 
nach, Oleszy i Zagwoździu na 2-klasowe.

Zatwierdzić wybór Bolesława Chodzińekiego, na- 
uozyciela kierująoego 5-hlaso*ej szkoły w Sokoło 
wio, na reprezentanta zawodu nauozyoielskiego do 
Rady szkolnej okręgowej w Kolbuszowej; wybór J a ­
na Lisowskiego, nauczyciela kierującego 2-klasowej 
'zkoły w Stratynie, na repr. zawodu nancz. do Ra­
dy szkol, okręg, w Rohatynie.

Zamianować Stanisława Strzesz-yńskiego młodszy o 
u: uozycielem 2 klasowej szkoły w Demni Wyżnej 
ad  Sńole; Wandę Majkowską młodszą nauezyoielką
2 klasowej szkoły w Mszanie Dolnej.

Zamianować Antoniego Weissa zastępcą nauczy-
cielą w seminaryum uauoz. w Rz< izowie.

Zatwierdzić w zawodzi nauczycielskim w gimna- 
zyach : And.zeja Jaglarza w Tarnowie, ks dra Bro- 
r isława Karakulskiego w Rzesz, wie, Stausława Ma­
jerskiego we Lwowie.

Aresztowania. K uryer Lw ow ski donosi: Po 
cnegdajszych rewizyaoh u kilkn z młodzieży polskiej, 
został wczoiaj uwięziony Wacław Borzemski, kon- 
, ypient adwokacki. Słyohać także o aresztowaniach 
młodzieży w innyoh miastach Galicy i.

Nowe seminaryum żeńskie. Glos Jarosław ski 
donosi: Dowiadnjemy się że grono profesorów tu- 
t-jszegc- gimnazyum, z p. prof. Nowakiem na czele, 
ma zamiar otworzyć w tern jeszcze, jeżeli się da, 
półroczu sikemem, żeńskie seminaryum nauczyciel 
skic. Naturalna, że w tern półroczu powstałby tylko 
fieiwszy roz seminaryum w następnych tworzyłyby 
się dalsze. Program uauki będzie taki sam, jaz  w 
seminaryach rządowyoh; zakład będzie stał pod 
oj iph" i nadzerem Rady szkolnej Irąjowej

Sicłaiim. ani Maiya z Buszcłyńskich Czci wiń­
ska złożyłL na ręoa p. M. Siedleckiej 1 złr. na bu- 
dowę polskiej szkoły w Biały.

wypłacalność z własnej winy przez lekkomyślne pro­
wadzenie interesów i zaoiąganie pożyczek, oraz nie 
faohowe prowadzenie administracyi, której obwiniony 
sam nie dozorował. Obwiniony od lat wielu trudnił się 
budową domów tak dla siebie, jako też i dla innych. 
W jednym ze swoich domów, zbudowauych prze­
ważnie za pożyczane pieniądzie, założył obwiniony 
hotel, łazienki i zakład hydropatyezny, a kosztowne 
powyższe przedsiębiorstwa, niemniej jak ryzykowne 
budowanie coraz to nowych domów popychało go 
nieustanie do zaciągania długów tak w zakładach 
kredytowy ch, jak i u osób prywatnych Gdy długi 
te ooraz bardziej wzrastały, a przedsiębiorstwa za 
Lładane nie pr/.ynosiły spodziewanego zysku, zawie 
sił obwiniony wypłaty w dniu 25 go października 
1892 r. Wierzyciele zażądali wówczas otwarcia kon­
kursu do majątku p. Henisza, ale sąd, z powodu 
szcznpłego stanu czynnego, odmówić musiał temu 
żądaniu.

Cyfrowe zestawienie stann majątkowego oskarżo­
nego, dokonane przez sędziego śledczego, przedsta 
wiło się w oastępująoy sposób:

Stan i), o r n y  wraz z przyznanemi kosztami pio- 
cesowemi wynosił 331.502 złr., stan c z y n n y  zaś 
302 000 złr., zatem stan bierny przewyższył stan 
ozy OD y o 29 502 złi., względnie zaś po potrąceniu 
watt.ści zajętych ruchomości o 24.835 złr. Przy 
ieguiowaniu wierzytelności dwie realności oskarżo­
nego zostały w dradze lioytacyi sądowej sprzedane 
poniżej ceny szacunkowej, wskutek czego niedobór 
jeat w r eczywistości. o wiele większy i znaczna 
część wierzyciel, małe tylko kwoty na zaspokoienie 
swych pretensyj otrzyma

Trzy dalsze puukta oi karcenia nzasaania akt ze­
znaniami powołanych do rozprawy świadków.

Po odczytaniu akra odpowiadał obwiniony na za­
dawane sobie pytania, dotyczące pierwszego zarzutu 
oskarżenia a mianowicie lekkomyślnego bankructwa. 
Obwiniony wyjaśnia, że przyczyną niewypłacalności 
jego stała się staguacya w interesach, odmówienie 
mu podpisów wekslowych przez kilku przyjaciół 
którzy mu początkowo podpisów tych użvc?al- a na 
stępnie niewyrozumiałośó wierzycieli i wysokie pro­
centa, jakie opłacać musiał. Oskarżony tłómafzy się 
że działał w najlepszej wierze, że względem wierzy­
cieli pragnął wywiązać się ze zobowiązań, ale nie 
dozwoliły mu na to niesprzyjają. e okoli, znoś -i i prze 
liczenie się w nadziejach dochodów, jakie założone 
przez niego przeds^biorstwa przynieść miały.

Całą przedpołudniową rozprawę wypełnili spra­
wozdanie poszezególoyoh pozyoyj wierzytelnościi oskar-

tych pozy*cj oskarż, ny przysSaj* 
Zig&ieigłd. niekiórym sjkś z.o

Repertoar teatru krakowskiego.

s o b o t ę  20 października: „Cyganeryn", dra- 
P t w 5 aktaoh według Murgera i B arrierea, na- 
P e my przez K. Zalewskiego.

W n i e d z i e l ę  21 października: „Cyganerya , 
dramat w 5 aktach według Murgera i Barrierea, 
napisany przsz K. Zalewskiego.

Głosy publiczne

żonego. Niektóro z 
bez z ie t.z ee f"  Ju: 
nrzeczs

Rozprawa potrwa dni kuka. (C. d n.)

■ f  i r i e ł n y i l a  n e t e « r « l * g l e i n e
(podług oboerwofor7um krakowskiego), 

Kraków, data 19 października.
wozorąj 

g. 10 w.
dziś 

g. 6 rano
dziś

g. 2 pop.
Ciśnienie powietrza j 

(yred. do
Temporatnra 

stopniach Oelsiusza
Kierunek i moc w latii 
(0 oieia, 10 burs*)

Z Nowego Sącza nadesłano nam pismo nastę­
pujące: Pamiętna klęska pożaru naszego miasta i  
17 kwietnia Lr. skłoniła tntejsia Stowarzyszenie rze- 
źuików, m-wariy itd. do tego, źe Stowarzyszenie to 
lihcąo przyj ió swym towarzyszom zawodu * pomooą 
inateryalną odezwało się d i Stowarzyazjń zawodo- 
w,oh w iu miastach w Galioyi z prośbą o nadsy­
łanie datków na rzecz dotkniętych pożarem towa­
rzyszów zawodu. Na skntek tej prośby Stowarzysze­
nia z następujących miast pospiesiyły z ofiarną dło­
nią i nadesłały następnjąoe kwoty: korporacja rze- 
źaików i masarzy we Lwowie 100 złr., St'w . -e- 
źników i masarzy y  Tarnowie 93 złr 10 ct„ c.eoh 
izeźniezy w Rzesiowie 50 złr., Stow. przemysłowe 
w Samborze 50 złr., cech piłkarski w Rzeszowie 
15 złr., Stow. rękodzielników i przemysłowców w 
Sanoku 10 złr. z przeznaczeniem kwoty tej dla to- 
w-rzyszów chrześcijan. Składając wszystkim tym 
korporacjom za współczucie okazane swym tewa 
rzyszom zawodn najszczersze podziękowanie, spodzie 
wamy się, że i reszta miast, do których kołataliśmy 
o pemoo bratnią, pośpiewy z ofiarnością za przy 
kładem zwyż wspomnianyoh korpoiacyj. J a n  S eku ­
ło w ie ,  przełożony Stowarzyszenia masarzy, izeżni- 
ków, piekarzy i cukierników w Nowym Sączu.

Z Izby sądowej.

( Proces o lekkomyślne bankructwo).
Prztd zwykłym trybunałem rozpoozęła się dziś 

rozprawa przeciw Kazimierzowi H e n i s z o w i ,  wła­
ścicielowi r e a l n o ś c i  i znanemu przedsiębiorcy, oskar­
żonemu o lekkomyślne bankructwo i kilka innyoh

' f S H a d k y b u n s łu  : Przewodniczący radca M atosió- 
-k i W otanci radoy G iebułtow ski, K rzepella - ad 
junkt Surzyński. Obwinionego broni adw. prot. dr.

Rosenblatt „ ■ ■ u  ■
Prokurator,a państwa oskarża Kazimierza Hen. 

rodem z Krakowa, lat 41 liczącego, właściciela 
realno c i, 0 to • 1) że w Krakowie w październiku 
1892 n  stał się niewypłacalnym i nie jest w sta­
nie wykazać, że jedynie przez nieszczęśliwe wypad 

wi“y popadł w niemożność zupełnego ża­ki i bez 
spokojenr to, i po­

danaBwtch wierzyoieli; 2) dalej o 
wierzoną mu przed 6 laty w Krakowie 
Gbcowakiego kwotę 200 złr zatrzymał i sobie przy 
właszozył, —  30 stano
z § .1 8 3  u. k.; 3) o to. i7"w  r ‘ l892 w zamiarze 
wyrządzenia szkody 
płaoaloym

Wilgotaoeć wiględn* 
(w oaratkaak)

Stan nieba 
psg., 10 rap. peohm.
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Telegramy „Nowej Reformy"
(Telegram y w łasne „Liowej R e fo rm yu) .

Wiedeń, 19 października. Dzisiaj obradowało 
K o ł o  p o l s k i e  nad wnioskiem posłów krakow­
skich w sprawie nadużyć p o l i e y i  k r a k o w ­
s k i e j .

Prezes Koła Z a l e s k i  i posłow ie: S o k o ­
ł o w s k i ,  W e i g e l  i C h o t k o w s k i  i; dadzą się 
do ministra spraw wewnętrznych B a c i j e h e m a ,  
a o rezultacie posłuchania wydadzą komunikat.

W Izbie poselskiej wywołała stanowcza odpo­
wiedź prezydenta ministrów W i n d i s c h g r a e -  
t z a na dzisiejsze wywody P  e r n e r  s t o r f  e r a. 
w i e l k i e  w r a ż e n i e .  Wyglądało to ta k , jak 
gdyby rząd z powodu praw wyborczych walkę 
aż do przelewu krwi zdecydowany był wypowie­
dzieć.

naglącym, dotyczącym kwestyi reformy wybor­
czej.

P e r n e r s t o r f e r  zabiera glos w s p r a w ę  
r e f o r m y  w y b o r c z e j  i przypomina, że od 
listopada roku zeszłego ani rząd, ani stronnictwa 
Izby żadnego stanowczego kriku nie uczyniły. 
Mówca podawał szczegół; wczorajszych zajść u- 
licznych po zgromadzeniu robotników w Sofien- 
sale. Mowea czynił ostre zarzuty polieyi, wyka­
zując jej samowolność i brutalność. Mówca przy­
toczył poszczególne wypadki zranienia robotni­
ków.

Wiedeń, l!» października. W dalszym 'toku 
dzisiejszego posiedzenia prezes ministerstwa ks. 
W ind'schgraelz złożył następujące oświadczenie: 

Rząd jest w zupełności świadom zadania, ja­
kiego się podjął w swojem pierwszem oświad- 
czenu, złożonem Izbie dnia 23 listopada roku 
1893 — co do reform y wyborczej w celu roz 
szerzenia praw a wyborczego — i dążenia do te ­
go celu nietylko nigdy z oka nie spuścił, ale 
przeciwnie r zpoczał już ponownie swoje stara­
nia, aby ze stronnictw am i sprzymierzonemi dojść 
do porozumienia. Te przygotowawcze narady bę­
dą z wszelką powagą dalej prowadzone. Niestru 
dzonem staraniem rządu będzie doprowadzić do 
pomyślnego wyniku i w ten sposób zyskać moż­
ność do przedłożenia W. Izbie dotyczącego pro­
jektu do ustawy jeszcze w bieżącym okresie par­
lamentarnym.

Zważając na sposób motywowania wniosku 
przez p. Pernerstorfera. muszę przedewszystkiem 
zasfrzedz się przeciw nieinu z jak największą 
stanowczością i również stanowczo zaprzeczyć 
twierdzeniu, jakoby urzędom wykonawczym dano 
rozkazy w sprawie wczorajszej wieczornej de- 
monstracyi, rozkazy, które mają się opierać na 
czems, co p. Pernerstorfer nazywa tajnym  ubo­
cznym zamiarem. (Oklaski.)

P. Pernerstorfer mówił o demonstracyach, któ-e 
się odbyły i były z góry ułożone. Pozwólcie mi 
Panowie, abym spełnił obowiązek snraieuia który, 
jak sądię, na mnie cięży, t. j. obowiązek wyrażę 
nia z tęgo miejsca przestrogi i to poważnej, sta­
nowczej przestrogi. Życzę sobie, aby ta poważna 
przestroga dostała się do tych, którym zachciałoby 
się ubogim i do pracującej klasy należącym war­
stwom ludności doradzać do wykroczeń przepisów 
ustawy. (Ożywione oklaski.)

Organa powagi państwowej utrzvmuj ą, jak to 
jest ich obowiązkiem, publiczny porządek i bez­
pieczeństwo i~~~>ęDowae one będą przeciw 
ewci; ijstinjjn wv. i-::,. . mopi l c a ł y m  n a c i ­
s k i e m  i wvk< ny wo ha, . nale/s-ce do "ich 
obofciązląi zur-ezjafcesf j-ia lab iosó  p";., usptf 
sobionym obywatelom.

Wreszcie objawia mówca stanowcze zycze

przeprowadzeniasię do Izby magnatów, celem 
powtórnych nad nim obrad.

Berlin, 1! piździernika. W edług doniesień kil­
ku wczorajszych dzienników wieczornych cesarz 
W ilhelm z okazji poświęcenia chorągwi wojsko 
wych rzekł : Zebrane tu chorągwie przeznaczone 
są dla kompletnych jednostek wojskowych. Ppo 
dziewam się, że półbataliony, do których te cho 
rągwie będą odesłane, wkrótce jako batalion 
kompletne staną pod broń w arm d ojczyzny nie­
mieckiej. Odbierając te znaki polowo-wojenne 
przyjmujecie na siebie obowiązek rozszerzania 
tradycji karności, uległości aż do śmierci i bez­
warunkowego posłuszeństwa naczeluemu wodzowi 
w walce z wrogiem tak zewnętrznym, jak i we 
wnętrznym.

Poczdam, 19 października Cesarz i cesarzowa I 
złożyli wczoraj rano na grobie cesarza P ryderysa  
wieniec z wawrzynu i tuberozów.

O godz. 9 król serbski przybył również do 
mauz-jleum i złożył także wieniec z białemi atła- 
sowemi wstęgami, na któiych wydrukowano: 
A leksander I, król serbski, dnia 18 października 
1894.

Berlin, 19 paźdz ernika. Cesarz : adał król wi 
erbskiemn order czarnego orła.

Paryż, 19 października. Na śniadanie, które 
prezydent C asim ir-P erier wczoraj dał na cześć 
Verdi’ego, zaproszono tylko dziesięć osób. Po pra 
wej ręce małżonki prezydenta siedział ambasador 
włoski Ressmann, a po lewej Giuseppe Verdi. 
Po prawej stronie prezydenta siedział prezes m i­
nisterstwa Dupuy, a po lewej minister spraw za 
granicznych Hanotaux.

Londyn, 18 października. W edług doniesień 
ze Siruli do B iu ra  Reutera  rząd indyjski nie 
otrzymał żadnego potwierdzenia wiadomości o 
śmierci em i'a  Afganistanu.

Londyn, 19 października. B iu ro  R eutera  do­
nosi z Tientsinu dnia wczorajszego:

W edług depeszy z Port-A rtbur, dnia 16 b. m. 
Japończycy opuścili Thoroton-Haven w zatoce ko- 
rejskiej i udali się do Taitongu, -który fortjfikują. 
Słychać, że dnia 15 b. m była wielka bitwa na 
północ od rzeki Jaiu. Szczegółów nie ma Urzę­
dnicy ch’ńscy nic o tern nie wiedzą

Londyn, 19 października. W edług doniesienia 
do B i ar a R eutera  z Port-Saidu zakończyła się 
zmowa robotników, zajętych czyszczeniem i po­
głębianiem kanału Sueskiego.

Cetynia, 19 października. W obecności Księcia, 
jego małżonki i naczelników władz przedwczoraj 
w katedrze odbyło się nabożeństwo za zdrowie 
cara.

Belgrad, 19 października. Co się tyczy przeró 
fe m ii wieści o wewnętrznej sytuacyi zapewniają 
ze Źródła i< W ato wiarogodnego, ie  przed od- 

aby nigdzie co do tego nie było wątpliwości, żb jaziem  króla :: .•:is*«rSt wa wykazywał po

ło protopresbyterowi Janiszewowi, który nia kie­
rował, przerwać ją  i udać się obecnie do Liwa- 
d y i, aby tam  objąć naukę religii dzieci car­
skich.

Petersburg, 19 października. Profesor M i e ­
r z e j e w s k i ,  bpecyalista do chorób nerw ow ych, 
udał się, w e z w a n y  p r z e z  c a r a ,  do Li- 
wadyi.

Petersburg, 19 października Ostatnie wiado­
mości z Liwadyi przedstawiają 6tan cara jako bar­
dzo groźny.

Wiedeń, 19 października. Do Koeln. Ztg. do ­
noszą z Petersburga: Wszyscy członkowie ro ­
dziny carskiej wyjechali do Liwadyi Powiadają, 
że w Liwadyi ma przejść ks. Alicya na p ra ­
wosławie i cichy ślub carewicza z księżnicz­
ką bez uroczystości odbędzie się w każ­
dym razie przed 20 listopada, to je s t przed 
rozpoczęciem wielkiego postu.

Każdej godziny można się spodziewać, iż ca­
rewicz zostanie zamianowany regentem pań-

Kursa telegr. na giełdzie wiedeńskiej i berlińskiej.

Wiedeń, dnia 19 października
Kurs w wal. 
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' czasie kiedy już był niewy 
a i ł  i prz^ ,  P°dst«Pue przedstawienie wyłudził

od tegoż Jana O boow sk.^ poi?czkę w kw0cie 300

8 107 9oo ?zyn ®tan°wi Zbrodnię oszustwa z 
§. 197 i 200 u. k ,  4) aakonieo o to ,atrz 
mał i przywłaszczył sobie powierzoue 
Lgua ego i Julię małżenków Miętusów 
listy zastawne na kwotę 1.500 rubli o p i e w W '-  
co stanowi zbrodnię sprzeniew:e zenia z § 183 

Do rozprawy wezwano ogółem 27 0«ó'' tak w 
charakterze świadków, jak i stron interesowanych 

Akt oskarżenia uzasadnia winę Kazimierza Heni 
sza szczegółowym wy w. dem, w którym zestawiono 

Kol oznor ii wykazujące, że o karżony popadł w nie-

zatrzj- 
mu przez 

w Krakowie

(Telegramy Biura Korespondencyjnego)
Wiedeń, 19 października. W iener Ztg. donosi, że 

cesarz zamianował asystenta anatomii w uniwer­
sytecie strassburskim dra Henryka H o y  e r a  nad­
zwyczajnym profesorem anatomii na uniwersyte­
cie w Krakowie.

Wiedeń, 19 października. Na dzisiejszem po­
siedzeniu Izby poselskiej p. M a r c h e t  in terpe­
lował m inistra haudlu o rokowania z Francyą co 
do cła od wina, —  p. P a c a k  ministrów spraw 
wewnętrznych i sprawiedliwość’ o odmówienie 
zezwolenia na sprzedaż dzienników.

P. R o s e r  zażądał zwołania ankiety dla wy­
słuchania życzeń rolników nędzą dotkniętych, a 
p. P a c a k  zmiany przepisów o sprzedawaniu 
dzienników, o składaniu egzemplarzy obowiązko 
wych, o sprostowaniach i o zamieszczaniu sp ra ­
wozdań z obrad parlamentu.

P. K a t h r e i n  zdawał sprawę z wniosi u na­
głego, który został przedłożony na posiedzeniu 
we wtorek, a pp. Kurz, Morre, Gregorec, Rich­
ter, Garnhaft, Goetz i Kalteuegger o wsparciach 
ze skarbu państwa.

P. K l a i c  zażądał natychmiastowego traktowa­
nia sprawy wsparcia ze skarbu państwa dla po­
wiatu Knin w Dalmacyi.

Izba przystąpiła do rozpraw nad wnioskom

u s t a w o d a w s t w o  p a ń s t w a  o d  u ( i c y  
a r g u m e n t ó w  n i e  p o t r z e b u j e .  (Żyw e  
oklaski).

Posiedzenie trwa dalej.
Wiedeń, 19 października. Minister spraw we- 

wnę rznych opisywał następnie szczególne epizo­
dy demonstracyi, wykazywał że polieya dopiero 
wtedf wkroczyła kiedy dały się słyszeć głosy, 
sprzeczue z ustawą, oraz bezprawne czyny, do- 
wudzł, że prawo zgromadzeń nie je-t ograniczo 
ne ; zakończył oJwclaińein s:ę do słów prezesa 
towarzystwa dla polityki socjalnej w Wiedniu, 
wygłoszonych na seayi pierwszej zjazdu, w któ 
rych mięijzy innemi powiedział, iż nie wypada 
by nastanie szczęśliwego okresu zależnem być 
miało od wmięszania się w tę sprawę pięści zor 
ganizowanyeh. (Ożywione przeciągłe oklaski.)

Następnie przemawiał jeszcze raz p P erners­
torfer. odpowiadając ministrom. W tej odpowie­
dzi użył wyrazu „kłamstwo", za co od prezydenta 
otrzymał surow ą naganę. • .

Wniosek jego o bezzwłoczne traktowanie został 
odrzucony 120 głosami na 143 głosu,ących.

Potem przystąpiono do pierwszego czytania bn- 
dżetu

Wiedeń, 19 października. Kalnoky chciał zło­
żyć wizytę królowi greckiemu, nie zastał go je ­
dnak w domu i zostawił kartę wizytową, n roi 
dzisiaj ma odjechać d o G m u n d e n ,  a w nie­
dzielę powróci do W i e d n i a ,  skąd według po­
czynionych lozporządzeń w poniedziałek ostatecznie 
wyjedzie

Wiedeń, 19 październiki. Król grecki dzisiaj 
rano odjechał do G m unden, skąd w niedzielę 
rano tu powióci. ,

Wiedeń, 19 października. Klub narodowcow 
niemieckich uchwalił wczoraj na dzisiejszem po­
siedzeniu Izby głosować za wnioskiem P e r n e r ­
s t o r f e r a  w sprawie reformy wyborczej i wy­
znaczył P  r a d  e g o  jako mpwęę-

Wiedeń, 19 października. We wczoraiszem star­
ciu podczas demonstracyi robotników sześciu po- 
licyantów odniosło rany, z nich czterej od ka­
mieni.

Wiedeń, 19 października. Zgromadzenie robo­
tników, które odbyło się w swach sofijskich na 
rzecz powszechnego głosowania uchwaliło urzą­
dzić ewentualnie powszechne bezrobocie. Robo­
tnicy chcieli iść przez R i n g s t r a s s e  przed 
gmach parlamentu Po Irodze rozpędzili ich je­
dnak konni pclicyauci , którzy użyli białej broni. 
Kilku robotników odniosło rany. Jeden  strażnik 
policyjny otrzymał ranę nożem. W ielu robotni­
ków aresztowano. O godi.iaie s/'4l l  panował zu 
p iłny  spokój.

Wiedeń, 19 października. W obecność1 przed­
staw cielą ministerstwa roluictwa szefa sekcyjne­
go Rinaldinfego dzisiaj przed połuauiem  zaczęły 
się narady V anstryackiego wiecu rybaek'ego 
pizy udziale przedstawi'ieli rybactwa ze wszy­
stkich krajów koronnych.

R;naldini powitał zgromadzonych w imieniu 
rsądu.

Budapeszt 19 października. Izba poselska 
przyjęła przeważającą większością wniosek W e- 
k e r  l e g o ,  wedle którego pro; ki ustawy o wol­
ności sumienia w pierwotnem brzmieniu odsjła

trzeuę wi^k^zej z:.r 'uuoaci w d7,'?ł«iiu rządowym 
zażądał przy z a nia mu wolnej ,ę b w kierowaniu 
polityką wewnętrzną, za; oponował wezwać do 
pomocy w ministerstwach skarbu, handlu i iob<?i 
publicznych rzeczoznawców zawodowych cudzo­
ziemców, poleconych przez rządy przyjazne i zy 
ezliwie dla Serbii usposobione. Ci rzeczoznawcy 
mieliby jako szefowie sekeyini kierować pracą, 
Jeżeli kiól po powrocie do kraju zgodzi się na 
tę propozycyę. wówczas przyszłoDy do częściowej 
zmiany ministerstwa skutkiem ustąpienia m inistra 
sprawiedliwości i handlu. Jeżeli eię nie zgodzi 
wówczas prezes m inisterstwa Nikolajewiez poda 
się do dymisyi.

Najwięcej widoków na utworzenie nowego mi 
nisterstwa miałby w lakim razie prezydent rady 
stanu Nikola Christics lub dotychczasowy poseł 
w Konstantynopolu Giorgiewics.

Okazałe powitanie króla w Budapeszcie spra­
wiło tu bardzo głębokie wrażenie. Dzienniki piszą 
o tern z uznauiem i wdzięcznością.

Nowy Jork, 19 października. Przedwczoraj 
zebrały się przed gtaachem  sąduwym miasta W a­
szyngton w kraju Ohio wielke tłumy, aby po 
swojemu ukarać jeduego murzyna, kfórego sąd 
skazał za obrazę obyczajności na karę więzienia. 
Miiieya dała ognia na tłum ; pięć osób zginęło, 
a 23 jest rannych. W mieście ogromne wzbu­
rzenie. Jeszcze o godz. U  w nocy gmach są 
dowy był w oblężeniu.

20-to frankówki za 
Banknoty włoskie 
Dukaty austryackie

WtodOń, 19 październ. R u b l e  133 25. Cena nafry 
16-10 —  —•— Spirytus 17 20. — Żyto na
jesień 5-57—0-00. Pszenica na jesień 6-48—0 00. 
Owies na jesień 6 -1 6 -  0-00.

Wiedeń, 19 październ. 4 %  oblig. poż. kraj. z 1891 
95-70: 4 %  oblig. poż. kraj. z 1893: 96*— ; 4 %  
galic. fund. propin. 96-60; 4 ,/2%  list. banku Lraj. 
100- — ; 5 0/0-owe obligi banku krajowego 102 — : 
4°/0 list. kred. ziemsk. 56 let. 96-50: Akcye Karola 
Ludwika 217-25; Akcye kolei lwowsko czerń. 
286-— ; Losy z 1854 na 250 złr. — 148.— ; lo ­
sy l  1860 na 500 złr. —  147"50; losy z roku 
1860 na 100 złr. 157 75; losy z 1864 za 100 
złr. - -  197-— ; akcye zakładu kred. dla haudiu 
i jirzemysłu 369 75; akcye galic. banku bip. na 
20U złr. 420‘— |  Liinderbaok na 200 złi. -  
265 70; akcye austro węg. banku na 600 złr 
L025-—

Berłiń 10 pac
Aastryackie fa,r'C. 
dyty — —  mrk. 
mrk. Austryacka 
gierska złota renta 99-75 :,irt. W^-g.er-k.i >:it:i 
koronow a93 10 mkr. Austryacn.c Uauki c i\ , -V  
mrk. Akcye-kolei lwowsko czerniowiecŁiej. 
m rk R u b l e  219 25 mrk. 5°/0 lirty zastawnt, 
Królestwa Polskiego — •— mrk. 4%  listy likw. 
Królestwa Polskiego — •— mrk.

'■-jrn. Godzina 2 minut 5o po poł. 
t j  i  22 9 mrk. Węgierskie kre- 
A  bl Ta-, fe zł te. renta 101 40 
sreATwia itailA 9,VŁv We-

Odpowiedzialny Redaktor :
M i c h a ł  K o n o p iń s k i .

W y d a w c a .  D r .  L e s ł a w  B o r o ń s k L

Rubryka „Nadesłane" nie pochodzi od Redak- 
cyi, która te i  iadnej odpowiedzialności za nią 
nie przyjmuje.

Choroba cara.
Petersburg, 19 października Agencya pó łno ­

cna donosi, że do wczoraj wieczora do godziny 7 
stan zdrowia cara się nie zmienił.

Londyn, 19 października. B iu ro  R eu tera , na 
podstawie inforraacyi, otrzymanej z Petersburga, 
p o t w i e r d z a  wiadomość, że c a r  A l e k s a n ­
d e r  n i e  p o j e d z i e  d o  K o r f u .

Darmstadt, 19 października. Z L ;wadyi nade­
szły tu wozoraj niepokojące wieści o caize. któ­
rego zdrowie znacznie się pogorszyło. Księżnicz­
ka A 1 i c jr a miała pojechać wczoraj do Peters­
burga z ojcem lub z siostrą, księżną Wiktoryą 
Battenberg.

Wielki książę W ł o d z i m : e r z  wyjechał także 
n, Paryża do Liwadyi. Wielki książę S e r g i u s z  
i jego npłżonka pojechali również do L :wadyi.

Frankfurt , 19 października W edług prywa 
tnych dontesii-ń z Darmsztadu w. książę wraz 
z małżonką wczorai udali się w podróż do P e­
tersburga.

P aryż, 19 października. W. ks. Włodzimierz 
złożył wczoraj po południu wizytę rąpłżonce pre­
zydenta Penera. Dzisiaj wmczór —  jak słychać — 
w. książę uda się z powrotem do Rosji wraz 
z w ks. A leksym , który dziś rano przybył tu 
z Biarritz.

Petersburg, 19 p-źizierm ka. W edług Prawit 
W icstnika  narzeczona carew.cza, następcy troi u, 
księżniczka Alicya heska uczyniła znaczne postę­
py w nauce języka rosyjskiego. Księżniczka zaj­
mowała s;ę do połowy października — początko­
wo w Anglii a potem w Niemczech — gorliwie 
historyą dogma>yką i liturgią kościoła prawo;ła- 
wuego. Pomyślne zakończenie tej nauki pozwoli

NADESŁANE.

Wieloletnie doświadczenie. W wypadkach osła­
bionego trawienia i braku ap< łytu, przeważnie przy 
wszystkich cierpieniach żołądka, dostarcaają i zape­
wniają prawdziwe proszki seidlickie M olla, jak
żaden inny środek, działanie wzmacniające żołądek 
i ozyszozące krew. Cena pudełk- 1 złr.

Codziennie rozsyła za pobraniem pocztowem A 
MOLL, aptekarz i o. k. dostawca nadworny. Wie­
deń, Tnchlanben Nr. 9. Uprasza się w składach 
materyałów, w aptekach i handlach na prowincji
żądać wyraźnie preparatów  Molla z marką o- 
chronną i podpisem. Główne składy w Krakowie 
znajdują się u firm , podanych w części inseratowej 
dzisiejszego numeru na ostatniej stronicy.

W szelkie papiery warto­
ściowe, banknoty zagrani­
czne i monety, k u p u j e
i sprzedaje pod najko-
rzy stn ie jszem i warunkami

Dom bankowy i kantor wymiany JAKObA HOCHSTIMA
K r a k ó w ,  R y n e k  g ł ó w n y *  L i n i a  A - B

k a n t o r  w y m i a n y
Filii c. k. uprzyw.

Galic. Banku Hipotecznego

w Krakowie, Rynek
Główny L  30. Zlecenia
z p r o w i n c y i  uskuteczuia 
sie odwrotną poczta, bez 
d o l i c z e n i a  prOWizyi.

Zmiana pomieszkania.

Dr. Antoni Filim oski
mieszka obecnie przy ul. G r o d z k i e j  X r .

i ordynuje od 2 —  4. (2454 I
30
3)

WILHELM FENZ
przeniósł swoje magazyny na Rynek 3 t ,  

róg ul. Szewskiej. i7is si o

tó
Broszurę p k  powyższym tytułem , wydana na- 

kiadem Tow. „Szkoły ludowej" można nabywać 
w A dm inistracji Nowe, Reformy" . we wszyst­
kich księgarniach. Egzem plarz 10 ct. Z p-zesył- 
ką pocztewą 15 ct.

Przy grach i zakładach , przy składkach i zapisach
J łim ięajray

o Towarzystwie „Szkoły ludowej".
k u p o j e  j sprzedaje pod najkorzystniejszymi warunkami krajowe
listy zastawne, losy, monety, w y m ie n ia  w szelk ie  k u p o n y ,  w y lo so w an e  p ap ie ry .

uskutecznia odwrotną pocztą bez liczenia prowizyi.

i z a g ra n ic z n e  p a p i t r y .  akcye,
Zlecenia z prowincyi



Nr 239 N O W A  R E F O R M A . Kraków, 20 Października 1894.

Fabryka 1 sprzedaż rękawiczek A. » .  Mirklewicza Kr*
L. 2078.

na posadę w eterynarza miej­
skiego w Ropczycach od 1 
stycznia 1895 r., z plącą 500 
złr. rocznie. Podania wnosić mo­

żna do 15 listopada 1894 r. 
Kandydaci, z nieprzekroczonym 

40 rokiem życia, zechcą dołączyć 
do podań: metryko urodzenia, dy­
plom weterynarski, możliwe świa­
dectwa praktyki i opis życia (cu- 
riculum viuae). -2483 i

Ropczyce, 13 października 1894.
Burmistrz 

D r .  S t r o w s k i .

Rutynowany kandydat notaryalny
uzdolniony do substytucyi, poszukuje 
posady. — W iadom ość w Admin. „N.

R eform y“ pod 3 4 8 3 .  *2482 1 6

L. 4623.

K on k u rs.
Celem obsadzenia posady s e ­

kretarza Tarnobrzeskiej R a­
dy powiatowej rozpisuje się ni- 
niejszem konkurs.

Ubiegający się o tę posado winni 
wykazać, że ukończyli studya‘pra­
wnicze z trzema egzaminami pań- 
stwowemi. że posiadają praktykę 
administracyjną, tudzież, iż 40 ro­
ku życia nie. przekroczyli.

I)o posady powyższej przywią­
zana jest płaca roczna w kwocie 
1000 złr., wolne pomieszkanie z 
obszernym ogrodem

Posada nadaną będzie prowizo­
rycznie, po roku nienagannej służby 
nastąpi stabilizacya.

Udokumentowane podania należy 
wnosić do Wydziału powiatowego 
w Tarnobrzegu do 20 listopada 
b- r., objęcie zaś posady może na­
stąpić natychmiast. 2490 1 .3

Tarnobrzeg, 17 października 1894.

Krawieckich czeladzi
dobrze uzdolnionych we większych sz tu ­
kach, w ym acam  bow iem  bardzo  s ta ra n ­
nej roboty, poszukuio d o  . >I}«V1T k o r f -  

rc k c .T .p R > .« ff . -2492 1 5
• ■fłzaf 4łał?zyński.

w , - a l .  r f - r  1 1 .

Najlepsze i naj­
trwalsze

P OMP Y
do eelów gospo­
darstwa wiejsk. 
i przemysłowych, 
jako też motory i wodociągi dla 
miast, wsi, dworów, wil i t. p. 
urządza A . K I  N Ż , fabrykant, 
w Hranlcach (M. Weisskirchen). 

Prospekta darmo i opł atnie.

O O O O O O O O ^ O O O O *  
Higieniczne 21811212 0

artykuły gumowe $
wysyłają pod dyskreeyą ^

§ Reim i Friedrich 9
5 Kraków, ul. Floryańska, L. 45. X 
• o o o o o o o o o o o o o *

WŁ. LIMANOWSKI
zegarmistrz 1286 45 50 

w Krakowie, Rynek główny, Linia A-B, 39,
poleca

ZEGARKI
złote, srebrne, stalowe 

i niklowe.
W s z e lk ie  z a m ia n y  

p r z y jm u je .
Wszelkie repeiaeye usku­
teczniam jak najdokładniej 
z rocznem poręczeniem. 

Uwaga. Z e g a r k i  k o ­
l e j o w e  „ R o s k o p P ;

Nakładem księgarni W. Doboszyńskiesu w Stanisławowie
w y s z ł y  :  1322 63 100

I) DZIEŁA JULIUSZA SŁ0WACKIE60
wydanie zupełne w 6 tomach wydał P . P a r y la k ,  prof. jęz. polsk. we Lwowie.

Cena za całość 2 złr., w piękne] płóciennej oprawie 2 złr. 80 ct.

2) DZIEŁA ADAMA MICKIEWICZA
wydania zupatni w 4 tomach, w trwałej ozdobne) oprawie za całość 2 złr.

1 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 9
Ważne na sezon jesienny i zimowy.

Tłfto we Filii wiedeńskiej 
Heilmanna Kohna i Synów

w Krakowie, ulica Grodzka, L. 9 , 1 piętro,
dostać można 1237 40 100

n a j t a n i e j  n a j m o d n i e j s z e  i  n a j l e p s z e

8 Obrania męskie i dziecinne
O  z materyj krajowych i zagranicznych.
( J  S k ł a d y  n a s z e  w Wiedniu, w Krakowie, ul. Grodzka, 9,
O  w Przemyślu, we Lwowie, w Ozerniowcach, w Białej (Bielsku), 

w Opawie, w Rzeszowie, w Tarnowie, w Jarosławia, w Stanisła­
wowie, w Nowym Sączu, Tarnopolu, w Budapeszcie (Karlsring).

Heilmann Kohn i Synowie.
K r a k ó w ,  u l i c a  G r o d z k a ,  l i .  9 ,  I  p i ę t r o .

ooooooooo;ooooooooiooooooooo(

p Do racyonalnego czyszczenia ust i zęb ów :
J e d y n ę

Austr. i węg. patenł — Medale wystawy światowej Londyn 1862. — Paryż 1878.
n r o  P  M p o h p F j ł  przybocznego lekarza ś. p. JO. Mości Maksymiliena I. itp. 
UIO Ui liii IflUGl 0 Główne miejsce wysyłki: W ie n , I ., B a n e r n in a r k t  8.

S k ła d y  we luazystk icą  ap tekach , d ro y itc rya ch  i p cr fu m e ry a c li.
Można tam dostać także: 1733 8 13

C. i k. uprz. E u e a ly p tn s  e s e n o y i  d e  o s i  wynalazku Dra C. M. Fabera.

Wi w

T 5/fko prawdziwe, szlachetne kamienia
r&<e> a

granaty, ametysty, agaty, 
topazy, moldawlty i t. p.

C z e s k a  a g e n c j a  55 204 o

Ferdynanda Hofmanna, Sukiennice, L 17.

HfoUa Praszki Seidlickie.
Tylko prawdziwe,

O S T R J i l J E S T I E .

jeżeli na etykiecie każdego pu­
dełka wydrukowany jest orzeł 

i lirma A. H o li .
Trwały i pewny skutek tyeli 

proszków w najiiporczywszyeh 
cierpieniach żołądka i u zum.ow 
brzuszi yrh,, kurczach żołądka, 
slaegm ien iu , zgadze i chroni- 
cznem zaparciu stolca, w cier­
pieniach w ątroby, zastojach i 
rwie i hemoroidach, w najroz­
maitszych chorobach kobiecych, 
zapewnił od wielu lat tym pro­
szkom obszerne wzięcie.

Fałszywe wyroby będą sądownie ścigane. AM 
Cfcna z a p ie c z ę to w  n e n o  o r y g in a ln e g o  p n d o łk a  1 z łr .  w . a .

m m i m E
T ulU n  nrOUfffoiUM Jeżeli każda flaszka opatrzona jest marką ochronną A. AIOLLA i 
I jIM J  p i d n U l  H u  zamknięta plombą ołowianą „A. M O L L “.

W ó d k a  f r a n e n s k a  I s ó l H o l la  jest najlepiej znanym środkiem ludowym, szcze­
gólnie jako środek uśmierzający do wcierania przeciw rwaniu w członkach i innym przypadkom 
powstałym skutkiem zaziębienia, działa wzmacniająco na muszkuły i nerwy.

Cena oryginalnej plombowanej flaszki 90 centów.

Główny skład wysyłek u A. MOLL, c. k. dostawcy nadworn., Wiedeń, Tuchlaube.
U p ra sza  s ię  P . T . P u b lic zn o ść  w y r a ź n ie  ż ą d a ć  p r e p a r a tó w  M O L L A  i  l i  ty lk o  

te  p r z y jm o w a ć ,  k tó r e  o p a tr z o n e  s ą  m o ją  m a r k ą  o c h r o n n a  i  p o d p is e m .  
Składy utrzymują w KRAKOWIE aptekarze: W. Redyk, A. Siedlecki, Konstanty Wisznie­

wski, handel Stanisława Eeintucha. 242 42 5*2

t J  A Y  I H M T O W I C Z  \
5  poleca : 135 35 0 k
W, P i l i p t o n ,  woda odmładzająca włosy, jedyny w =woim rodzaju środek, który po kilkura- >  
k  zoweni użyciu przywraca włosom siwym łub wypłowiałym naturalny kolor. Cena tji
A  flakonu   1 złr. 50 ct. j?
R  H a g n o l l n a ,  znakomity ten środek usuwa czerwoność nosa i twarzy, skórę oczyszcza i  
^  z pryszczy i trądzików, zapobiega tworzeniu się zmarszczek, liszai i zgrubieniu na- (M
A  skórka. Cena flakonu............................. • .................................. ; . . . .  1 złr. 50 et. y
Ą B a ls a m  I n d y j s k i ,  niezawodny środek do wygubienia nagniotków. Cena 40 et. A
K Nabyć można we Lwowie w sklepach w łasnych: ulica Kopernika, L. 3 i ulica Ha- Ig

litka, L. 11. — W Krakowie Sukiennice, L. 20. — W Czerniowcach Rynek, L. 2, oraz £  
^  we wszystkich pierwszorzędnych sklepach i aptekach.

B ardzo w ielka ilość 
osób polepszyła swoje zdrowie 

takowe utrzym uje przez używ anie

' p i g u ł e k  p r z e c z y s z c z a j ą c y c h

D- CAUVIN’A
. Środek popularny od dłuższego czasu, ekono- ,
1 niiczny. łatwy do użycia. Czyszcząc krew, daje się 
zastusowae prawie we wszystkich chorobach chro- 

[ nicznych jaków  * liszaje, reurroatyzmy, przestarzałe , 
1 katarv, dreszcze, zatkania, zanik pokarmu u kobiet, 

gruczoły, osłabienie nerwów, brak apetytu w 
1 wszelkich zapaleniach, mdłościach, anemii, złem 

i trawieniu i powolneni lunkcyonowaniu żołądka.

P j O  U Ł  K i  C A U Y I N  są do nabycia u e 
wszysikic-h iciększych aptekach świata, 

w P A R Y Ż U  .- 

F ayh<m~s Saint Dmis, 147
1204 21 0

Największy skład

Maszyn do szycia
wyłącznie systemu Singer’a

n a s t ę p c y  

w K r a k o w ie ,
Rynek gł„ L, 25.

1753
Na wypłaty

76 0
maszyny 

do 28 złr. i wyżej. -  
Gotowka IO°/0 taniej.

Mydło gl icerynowo-benzoeso we
zupełnie nieszkodliwe, z bardzo przyjemnym za­
pachem, usuwa piegi i zmarszczki i wydelikatnia 
cerę. Do nabycia po 30 cnt. tylko w pierwszym 
składzie aptecznym J . W iś n ie w s k ie g o  w 

Krakowie, ul. Stradom 7. 1874 1*2 0

Zarzęd dóbr Bierzanów
poczta i stacya B ierzanów , poleca sw o­

je  znane z doskonałości

lOO klg. (korzec) z odstaw ą do 
dom u po 3 złr. 2420 4 4

Poszukuje się używanego

bi lardu
z wszelkiemi przyboram i, lecz 
w dobrym Manie. 2455 3 3

Łaskaw e zgłoszenia up rasza  się do 
Zarzadu dóbr w  Jazowsku.

Kamieniołom
zawierający twardy ciosowy kamień , jest d o  

w y c l B i e r ż a w i e n l a .
Wiadomość: S e w e r y n  L u d w ik o w s k i  

w  S k a w in ie .  2444 2 5

C . k .  i t u i f r y a c k l e  k o l e j e  p a ń s tw o w e .
W Y C I Ą G  Z  R O Z K Ł A D U  J A Z D Y

w ażnego od d n ia  1-go  m a ja  1804 ro k u  (w ed łu g  czasu śro d k o w o -eu ro p ejsk iego ).

M A S S A G E .
Dr. Michał Kaofmann
leczy jak dawniej : choroby s ta w ó w , IUię -  
Sni i n e r w ó w  (nerwobóle, kurcze, porażenie, 
hysteryę) , jakoteż atonię kiszek i otyłość zapo­
mogą mięsi nia (H a ssa g e ) , według metody 

Mezgera w Amsterdamie.
Przyjmuje od godziny 2 do 4 po południu w 

domu Wgo Kaczmarskiego przy u l.  G r o d z ­
k ie j ,  p o d  Li. 3 2 . 2363 8 50

3,4 lub 7 pflloi
od fro n tu , n a I  p iętrze,
z przedpokoiami i kuchniami , do 

wynajęcia każdego czasu.
Wiadomość: róg Małego Rynku 

i ul. Mikołajskiej, L. 4. 2323 is o

Odjazd z Krakowa (względnie z Podgórza):
4 38 rano pociąg mięsz. z Krakowa (p. Zwierz.)!
4-53 „ „ „ ze Zwierzyńca
5*00 „ „ „ 2  Podgórza Płaszowa (
5*06 „ „ „ „ „ przystanku J

>1 d o  O ś w ię c im ia .

7 07 rano pociąg posp.
7-15 „ /  „

Nr. 3 z Krakowa 
3 z Podgórza Pł.

8*00 rano poeiąg osob. Nr. 15 z Krakowa 
81 0  „ r „ „ „ z Podgórza Pł.

8 25 rano poeiąg osob. 23 z Krakowa 
8 38 „ „ „ 1014 z Podgórza Pł.
8 44 „ .  „ „ „ „ przystanku

8 44 rano poeiąg mięszany z Krakowa (p. Zw.) 
8-59 „ „ „ z Zwierzyńca
9 04 przed poł. poe. osob. z Podgórza Pł.
9 1 0  „ ,  „ „ „ przystanku

10 38 przed poł. poe. osob. N r. 13 z Krakowa |
10*50 „ „ „ „ „ „ z Podgórza Pł. j

12-00 w połud. poe. mięsz. 461 z Krakowa 
1215  po „ „ „ „ z Podgórza Pł.

2 20 po poł, poe. mieszany z Krakowa (p. Zw.) 
2-35 „ „ „ „ z Zwierzyńca
2 46 „ „ „ „ z Podgórza Pł.
2-52 „ „ „ „ „ przystanku
64 0  wieczór poe. osob. Nr. 17 z Krakowa | 
•5-55 „ „ „ 1020 z Podgórza Pł. 1
7 01 „ „ „ „ , „ przystanku J

64 0  wieczór poe. 
650

osob. Nr. 17 z Krakowa 
„ „ z Podgórza Pł.

7.05 wieczór pociąg mięsz, 
7*201 n n »
7.25 „ „ osob.
7-31
8 1 0  wieczór 
8.23

poc. mięsz.

z Krakowa 
z Zwierzyńca 
z Podgórza Pł.
„ „ przystanku,

463 z Krakowa 
„ z Podgórza Pł.

d o  P o d w o ło c z y s k , ma połączenie w Tar­
nowie do Stróż i Nowego Zagórza, od 25 czer­
wca do 1-5 września i do Orłowa; w Rzeszowie 
do Jasła i Nowego Zagórza, a w Przemyślu do 
Chyrovva i Nowego Zagórza.

d o  L w o w a , ma połączenia w Bierzanowie 
od Wieliczki , w Dębicy do Rozwadowa 
i Nadbizezia.

d o  C h a b ó w k i (Zakopanego), R a b k i  i 
M sza n y  d o ln e j  bez zmi my wagonów. 
Kursuje tylko od 25 czerwca do 15 września.

d o  U u s ia t y i ia  przez Suchą, N. Sącz, N. Za­
górz; ma połączenia w Kalwaryi do Wadowic 
i Bielska; w Suchy do Żywca i Zwardonia, 
w N. Sączu do Orłowa i Koszyc, w Zagórza­
nach do Gorlic.

d o  P o d w o ło c z y s k ,  ma połączenia w Tar­
nowie do Orłowa i Koszyc, w Rzeszowie do 
Jasła i N. Zagórza, w Jarosławiu do Sokala, 
w Przemyślu do Chyrowa, Stryja i Stanisław

d o  W ie l ic z k i .

d o  O ś w ię c im ia .

d o  Ż y w c a .

d o  R z e s z o w a , ma połączenie w Podgórzu- 
Płaszowie do Żywca, w Bierzanowie od Wie­
liczki, w Tarnowie do Nowego Sącza.

d o  C h y r o w a  przez Suchą, N. Sącz, N. Za­
górz; ma połączenia w Kalwaryi do Wadowic 
w Zagórzanach do Gorlic, w Jaśle do Rze­
szowa.

d o  W ie l ic z k i ,  ma połączenie w Bierzanowie 
od pociągu Nr. 16 ze Lwowa.

9.20 wieczór poc. posp. Nr. 
9-28 ,  „ .  „

r  , I d o  P o d  w o ło c z y s k  i  S u c z a w y  p r z e z
Z d  j  z , L w ó w , ma połączenie w Rzeszowie do Ja-z Podgórza Pł- |  sła i N ’ Zagó; za4

10-55 w nocy poo. osob. Nr. 11 z Krakowa 
1105 „ _ „ „ „ z Podgórza Pł.

9-34 w nocy poc. posp. Nr. 4 do 
9 42 n „ „ „ n

d o  P o d w o ło c z y s k . ma połączenia w Dę­
bicy do Rozwadowa i Nadbrzczia, w Jarosła­
wiu do Rawy ruskiej, Sokala i BełzćS, w Prze­
myślu do Chyrowa, Stanisławowa i Stryja. —
Od 1 czerwca do 30 września ma w Tarnowie 
połączenie do Orłowa.

Rozkłady jazdy  w form acie kieszonkow ym  są do nabycia po  cenie 10 cnt. we w szystkich stacyacb 
jako też  w K rakow ie w b iu ize  spedycyjnem  B u jańsk iego , w księgarni K rzyżanow skiego, w cukierni

Porębskiego  i Zimlera.

Przyjazd do Krakowa (względnie Podgórza):
połączenia w Przemy 
Rzeszowie od Ja sła4-48 rano pociąg osob. Nr. 12 do Podgórza Pł.

5-00 „ „ ‘ „ „ „ „ Krakowa

5-38 rano poc. osobowy do Podgórza przyst.
5-44 „ „ „ n „ Płasz.
5'49 „ „ mięszany „ Zwierzyńca
6*05 „ „ „ „ Krakowa (p. Zw.)

61 2  rano pociąg posp. Nr. 2 do Podgórza Pł.
6-20 „ ,  „ Krakowa

7'48 rano poe. 
8-05 „ .

mięsz. Nr. 462 do Podgórza Pł. 
„ „ Krakowa ■

8 21 rano pociąg osob. 1019 do Podgórza przyst 
8-27 „ , Płasz” " n ” ” rr ,8-55 „ 18 „ Krakowa
8.42 rano pociąg osob. Nr. 18 do Podgórza Pł.
8-55 „ „ " „ „ „ „ Krakowa

10 30 przed poł. poc. mięsz. do Podgórza przyst.
10-36 „ „ „ „ „ „ Płasz.'
10-53 „ „ „ „ „ Zwierzyliea
11-09 „ „ „ „ „ Krakowa (p. Zw.)

I 1

P o d w o ł o c z y s k ,  ma
ślu od N. Zagórr.a, w Rzeszowie od Jasła , 
w Tarnowie od 1 czerwca do 30 września 
z Koszyc i Orłowa, 

z  B u c z a c z a  przez Chyrów, N. Zagórz, N. 
Sącz, Suchą: ma połączenie w Jaśle od Rze­
szowa, w Zagórzanach z Gorlic, w N. Sączu 
w czasie od 1 czerwca do 30 września od Or­
łowa i Koszyc, 

z P o d w o ło c z y s k  i  S n c z a w y  p r z e z  
L w ó w .

z W ie l ic z k i ,  ma połączenie w Bierzanowie 
do Lwowa, w Podgórzu-Płaszowie do Żywca 
i N, Sącza, a od 25 czerwca do 15 września do 
Chabówki (Zakopanego), Rabki, Mszany doi

Ż y w ca , uia w Kalwaryi połączenie 
z Wadowic.

R z e s z o w a , ma połączenie w Tarnowie od 
Nowego Sącza, w Podgórzu Pł. od Żywca.

2'13 po poł. poc. osob. Nr 14 do Podgórza Pł. 
2-25 „ „ „ „ „ „ „ Krakowa

4 04 po poł. poc. osobowy do Podgórza przyst.
4 1 0  , „ , t, Płasz.
417 " mięszany „ Zwierzyńca
4-33 Krakowa (p. Zw.)

6 35 wiecz. poe. mięsz. Nr. 464 do Podgórza Pł, 
6-50 „ „ „ „ „ „ Krakowa

7*17 wieczór poc. osob. 1013 do Podgórza 
7-*’3• J « n » „ „ w
7 40 ,  „ 24 ,  Krakowa

ir/.yst.l : 
Płasz :

8 07 wieczór poc. osob. Nr. 16 do Podgórza Pł. 
8-20 „ „ „ „ „ „ Krakowa

z  O ś w ię c im ia .

z e  L w o w a , ma połączenie w Przemyślu od- 
N. Zagórza, w Jarosławiu od Sokala, w Rze­
szowie od Jasła, w Dębicy od Rozwadowa 
i Nadbrzezia, w Tarnowie od Orłowa i Msza­
ny dolnej.

z R u s ia t y n a  przez Stryj, N. Zagórz, N. Sącz, 
Suchą; ma połączenia : w Jaśle od Rzo-zowa, 
w Zagórzanach z Gorlic, w N. Sączu z Orło­
wa, w Suchy od Zwardonia i Żywca w Kai 
waryi od Bielska i Wadowic.

) z W ie l ic z k i  ma połączenie w Bierzanowie do 
> Rzeszowa, w Podgórzu-Płaszowie do Suchy 
) N. Sącza, Żywca i N. Zagórz-

M sza n y  d o ln e j ,  C h a b ó w k i (Zakopa­
nego) i R a b k i  bez zmiany wagonów, tylko 
od 25 czerwca do 15 września. 
P o d w o ło c z y s k . ma połączenie: w Prze­
myślu od Stanisławowa. Stryja i N. Zagórza, 
w Bierzanowie do Wieliczki.i

8 53 
8 59 
•V06

wieczór poc. mięsz. do Podgórza przyst.)
„ Płasz.) : 

Zwierzyńca | 
Krakowa (p. Zw.)J

OS ł i ę e i u i i a  ma w Skawinie połączenie 
od Kalwaryi i Wadowic.

P o d w o ło c z y s k ,  ma połączenia : w Prze­
myślu od Stanisławowa, Stryja przez Chy- 

Podgórza Pł. rów, w Jarosławiu od Bełżca, Sokala i Rawy 
Krakowa ruskiej w Rzeszowie od Jasła, w Dębicy od

Rozwadowa i Nadbrzezia, w Tarnowie od 
Koszyc, Orłowa i N, Zagórza.

c. k. kolei państw ow ej ,  u konduktorów  przy pociągach, 
M au riz io , w handlu  F iscłiera (linia A— B) i w handlu

Zakład ś w .  Józefa
dla osieroconych chłopców

w Krakowie
poleca n a  o b e c n ą  i  - o r ę : cebulki kwiato­
we : hiacyntów po 12. 15 i 20 ct., tulipany po 
5 i 8 et. za sztukę ; sadzonki konwalij zdatne 
do pędzenia (gotowych w zapasie 100.000) 1000 
sztuk 12 złr., 100 sztuk 1 złr. 50 ct., do sa­
dzenia w gruncie : 1000 sztuk 4 złr.; s z c z e p y  
o w o c o w e  : jabłonie . grusze, wiśnie i śliwki, 
sztuka od 40 do 70 cnt.; porzeczki wielkoowo­
cowe 100 sztuk 7 złr.: maliny 3 złr. za 100 sztuk- 
dziczki jab łon i, grusz i śliwek 1 złr. 50 ct. za 
100 sztuk, 12 złr. za i 000 sztuk. K r z e w y  
o z d o b n e  w 12 odmianach, 100 #ztuk 10 złr. 
Wielki wybór ro& lin d o n ic z k o w y c h  pc 
cenie umiarkowanej. Przyjmuje zam ów bnn na 
2267 w ie ń c e , b n k ie t.y  itp. 10 16

Lampy
w ogromnym wyborze do wszelkich

eelów oświetlenia poleca MMMMMII

Nowo otworzony skład z c. i k. uprz. fabryki 
„ X I .  D l t m a r 1

Kraków, Rynek główny, Ł. 13.
Zamówienia z prowincyi wykonują się odwro­

tnie. Rysunki ao ayspozyeyi. 338 194 300 
O e n y  b a . r d a o  t a n i e .

Ekspedytor pocztowy
poszukuje miejsca na wsi lub na małej poczcie.

Łaskawe zgłoszenia pod lit. E . P .  poste re­
stante B i a ł a  p r z y  R ie ls k n . 2461 4 5

Drzewka owocowe
które już rodzą , wysokopienne, silne, z korona­
mi odmiany doborowe. Jabłonie, Grusze, Śliwki, 
Czereśnie. Wiśnie. Agrest nowy L.rdzo wielki, 
1 sztuka 50 cni.. Agrest, Porzeczki wysokopien­
ne. 1 sztuka 75 cnt.: krzewiaste: Agrest. Porze­
czki czerwone, czarne białe, sztuka 20 ent., Ma­
liny iuiesięc7me, czerwone, 12 szt.ik 1 ?.%'•> Ma­
liny żółte, 12 sztuk 1 złr. 50 cńt. Drzewa ozdo­
bne. Dęby, Głogi z pełnym kwiatem, 1 sztuka 75 
ent. Cyprysy (szpilkowe) bardzo piękne. 1 sztuki 
1 złr. i t. p., wysyła za zaliczką 'po cenach ni­
skich Z a r z ą d  o g r o d ó w  w O lszy  poczta 

K r a k ó w . 2259 5 6
S I .  T J k l a ń a k l .

Inteligentny mężczyzna
stanu woinego, poszukuje od ł  listopada 1894 r. 

d o  w y n a je <  i ł t  od zamożniejszej rodziny

1 pokoju frontowego z przedpokojem
lub bez tegoż. Wikt domowy nader pożądany.

Zgłoszenia uprasza się nadsyłał pod lit. A. 
Z. poste restante K r a u ó w . 2472 2 2

l o t e c o c c t i i i i f i f M

BLAr ĉ̂  g
- A  f

HA .01 OB ZELAZA HIEZJHERNTH
z r.mit £9

A p r o b o w a n e  p r z e z  pA m it 
A k a d e m i ą  medyczną

iw Paryżu,  adoptowanej 
Jprzez Formularz offl-1 
cialny francuzki, sank- 

m ISil  clonowane przez radę tgSB
Medyczną w Petersburgu. ^

®  Posiadające równocześnie własności Jodu ^  9  i żelaza, p igułk i te sku tku ją  w yłącznie, w e w  
9  w szystkich rodzajach chorób, k tóre w yw o- 9

Jłuje zarodek skrofuliczny (puchliny, zatka- 9  
m e kanałów , hum ory, etcJ słabości, prze- A  
ciw  któ-ym , zw ykłe żelazo jest zupełnie 2  

9  bezskutecznem; w  Chlorozie (bladaczce), J  
9  w  L ou corrh śe (białych upławach), w  Ame- V  
A  norrhóe (zatrzymanie zupełne łub częscio- 9  
S  we reguiarnuścii, v Suchotach , w  S y f i l i s y  
™  organ iczn e] etc. Ostatecznie podają one 9 lekarzom i‘rodek terapeutyczny, nadzwy- 9 
A  czaj silny, do podżywiania organizmu i do ^

S wzmacniania konstytucyi limfatycznych, a  
słabych lub osłabionych. Z

N .B .— Jod nieczystegi lu ł a  . - n t « v  *  
R  żelaza, jest lekarstwem niepewnem , roz- R  
Z  drzeiniejącem . Jako dowód czy S\ości i A  
S  i  tentyczności prawdziwych P ig u łe k  Z  
®  B lancarda, żądać należy, naszą pieczęć na •  
9  srebrze i podpis nasz ni- /  < ? 9
R  niniejszy położony u spo-
^  du zielonej etykiety. ,  R

®  A ptekarz  w Paryżu, kub fonap ab te, 40 ®
2  — "1 *TRZn" AĆ S IĘ  F A Ł S Z E R S T W ■ R

• • • • • • • • • • ! » • • • • • •
1013 26 0

a & n j a  B l ę

mebli używanych do nabycia.
B iu r o  p o 8 r e d u i C 7 . ą c e ,  u l ic a  F l o ­

r y a ń s k a , L . 15 , I  p ię t r o .  2457 2 2

Ogrodnik
żonaty, 31 la t mający, który p rak tyko­
wał w ogrodach książęcych (prywatnych) 
i hand low ych , pos-uku je  posady o « 

1 stycznia 1895 r. 245*2 2 3 
A d re s : -J P . ,  ogrodnik u hr. T a r ­

nowskich ,  Śniatynka p. Drohobycz.

W I N O
w ła sn e j  u p r a w y  * r - 1892, wysyłam: 1 
hektolitr b ia łe g o  22 złr.. c z e r w o n e g o  24 
złr. ze ptacyi kol. G o n o b ii*  Próbki 2-litrowe 
o p ła t n ie  po otrzymaniu 96 et. 1536 56 60 
B e n e d y k t  H e r t l ,  właściciel d ó b r . 
Zamek G o lit s c h  pod G o n o b it z ,  Styrya.

Leśnictwo Zassów
p o d  C s a r r  ą ,  2394 6 10 

ro z sd a  od 15 listopada b. r.

sadzonki leśne, rośliny pngee, ozdo­
bne drzewka i krzewy ogrodowe.

Pierze.
K u p u ję  drobne i grube p ie ­

rze nieskubane. 2437 3 3
T. In eumann.

Stotupiany (Stalluponen) Prusy wsch.

Z drukarni Związkowej w Krakowie. Papier z fabryki Braci Siatkowskich w Bielsku Odtowiedzi&iny rządca drukarni A. Szyjewski


